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Na dobie.
Groch o ścianę.

Cala prawie prasa polska roi się
wprost od wiadomości o nadużyciach
w urzędach i o ,,delikatnych” ope
racjach” na szkodę skarbu państwa —

przeważnie ze strony wyższych dostojni
ków. Jęczący pod brzemieniem nadmier

nych podatków obywatel czeka na wia
domości inne, mianowicie o ukaraniu

winnych. Niestety daremnie. Ulegają
karom rozmaite plotki, ale grube ryby
wymykają się przed, karą.

W ten sposób nadweręża się zaufanie
w sprawiedliwość w Polsce i daje pożą
dany materjal agitacyjny żywiołom wy
wrotowym. Nowy rząd ma obowiązek
zmienić dotychczasowy system i wszyst
kie dotychczas ujawnione nadużycia wy
świetlić przez stawienie winnych przed
sądem- Skutek niezawodnie będzie do
datni.

+

Co Jest właściwie słuszne?

- Pisma endeckie ujadały na nas z wła
ściwą im zaja-dłością za to, że bezwzglę
dnie ujawniamy wszystkie nadużycia w

urzędach i publicznie domagamy się ich

naprawy. Według nich jest to podrywa
nie autorytetu państwa i oczernianie na
szych władz przed zagranicą. Naiwni!

Jakby zagranica przez sw?oich szpiegów
lepiej nie wiedziała o naszej gospodarce
niż my sami. Byłoby gorzej, gdyby opi-
nja polska dopiero z prasy zagranicznej
musiała się dowiadywać o tem, co w kra
ju złego się dzieje. Pierzmy sami swoją
brudną bieliznę, która wyprana być mu
si, bo inaczej nasi ,.przyjaciele” prać
aam ją będą... Lepiej otwarcie przyznać
się do "grzechów, które zresztą młodością
naszej państwowości dadzą się wytłuma
czyć (nie uniewinnić!), niż czekać, aż
nam ich obcy wypominać nie zaczną, co

się już dość często dzieje.
Że zdziwieniem przeczytaliśmy w?

,,Kurjerze Poznańskim” z 14 bm. takie

oto zdanie:

,,Tępić bezwzględn?e nadużycia w

urzędach, złodziejstwo i oszustwo, o-

garniające coraz szersze koła, tę za
razę, idącą ze Wschodu równocześnie

z ide]alni balszewizmu."

Brawo, zgoda! Ale przypominamy, że

my tak właśnie stale postępujemy, a

ehloszczemy nadużycia wszelkie, przede
wszystkiem te, które wiel!cy popełniają,
bo małym wymyślać nie sztuka- Zato or
gana endeckie (,,Słowo Pomorskie”, ,,Ga
zeta Bydgoska”) odsądzały nas od czci
i wiary — przy cichej w?idocznie zgodzie
,,Kurjera Poznańskiego”.

Zapytujemy uprzejmie redakcję głów?
nego endeckiego organu w b. dzielnicy
pruskiej, jakie stanow?isko uważa za słu
szne: to, które sam zajął — czy też to,
które zajęli jego polityczni krewniacy.
A może — jak w w?ielu innych spra
wach — sąd jego zależy od tego, kto coś

pisze, nie co pisze...

V

Odwrotna strona.

Przed rokiem w znanej aferze wojsko
wej prasa endecka albo zbyła milcze
niem wyrządzoną nam krzywdę, albo

wręcz obróciła kij przeciwko nam. Bo
lało to nas wówczas ze względów zasad
niczych. bo zajęcie takiesro stanow?iska

przez prasę endecką musiało się prędzej
czy później zemścić. My z w?ojskowością
zatarg nasz załatwiliśmy, choć ani u p.
ministra Sikorskiego, ani u jego zastępcy
p. gen- Majew?skiego nie znaleźliśmy zro
zumienia dla krzyw?dy, która nas spot
kała. Wyższym od nich okazał się, co

nawiasem wspominamy, dowódca miej
scow?ego garnizonu — dziś w Warszawie
i Wilnie powtarzają się zajścia, podobne
do zeszłorocznych w Bydgoszczy, ale tym
razem zainteresowani są ludzie bliscy
endecji. Podnosi sic więc hałas wielki i

wypadki przedstaw?ia w sposób jaskra

wy. I my potępiamy stanowczo, bo tego
wymaga zasada, wybryki kilku wojsko
wych, choć nie o naszych specjalnych
przyjaciół chodzi. Nie możemy się jed
nak po?wstrzymać od uwagi, że dzisiejsze
zachowanie endeków wygląda dziwnie,
jeżeli się zważy, że w roku zeszłym w

sw?ej prasie i w komisji wojskow?ej Sej
mu całkiem inaczej się zachowali.

Taka to już jest logika endecka, że

uznają za słuszne tylko to, co z ich in
teresem się zgadza. U ich wyrobników
pióra dziwna musi być konstrukcja móz
gowa...

Niepowodzenie ml§ii Brianda.
Doumer tworzy nowy rząd francuski.

Paryż, 25. 11. (Tel. wł.) Briand zawe- b

, zwał Herriota i zaproponował mu tekę 1

; ministra spraw zagranicznych. Herriot 1

poprosił o czas do namysłu. Powszech- i
nie przypuszczają, że Briand w ostatniej :

chwili wyrzeknie się misji tworzenia (
gabinetu. 1

3
Paryż, 24. 11. PAT. Briand zawia

domił prezydenta Doumergue, że nie
zdołał pozyskać współudziału czynni
ków, na które pragnął liczyć przy two- ś 3

rżeniu gabinetu szerokiej jedności re- \ (
publikańskiej z udziałem przedstawi- 1

cieli wszystkich stronnictw lewicowych
i z konsekwencji nie może się podjąć

’

utworzenia rządu. O godz. 16.20 pre- :

zydent Doumergue wezwał do pałacu !

Elizejskiego Doumera. i
3

Paryż, 24. 11. PAT. Prezydent . 3

republiki Doumergue powierzył misję i
utworzenia nowego gabinetu Doumero- j i

wi, który ostatecznej odpowiedzi udzie
li w dniu jutrzejszym. Opuszczając pa
łac Elizejski, Doumer oświadczył przed
stawicielom prasy, że o ile przyjmie
zaproponowaną mu misję, zatrzyma
dla siebie oprócz prezydjum również

tekę finansów. Tekę spraw zagr, Dou
mer zaproponuje Br(andowi.

Socjaliści żądają połowy tek.

Paryż, ?4. 11 . PAT, Wypełniając
powierzoną sobie misję utworzenia rzą
du, Briand zaproponował socjalistom
trzy teki, jednakże komisja polityczna

tegoż stronnictwa oświadczyła, że nie
może przyjąć propozycji współpracy
indywidualnej bez jakichkolwiek za
strzeżeń oraz bez wysłuchania opinji
grupy parlamentarnej i komisji admi
nistracyjnej partji. Donoszą, że Blum
miał zakomunikować Bidandow?i, iż ko
misja polityczna uważa za minimum

przyznanie jej połowy tek.

Parlament niemiecki a Locarno.
Nacjonaliści i komunisc? przeciw układom.

Berlin, 24. 11. Pat. Parlament rozpo-’
czął dziś dyskusję nad traktatami locar- .

neńskirai.

F-erwszy zabrał głos socjal-demokrata ,

Weśs, oświadczając się zą układami, spara-
fowanymi w Locarno i stwierdzając, że w

razie odrzucenia tych układów, Nieme?/

zostałyby zupełnie odosobnione. Hr. We-

starp (partja niemiecko-narodowa) uważa, ;
że wytyczne, jakie otrzymała delegacja;
niemiecka na konferencję locameńską,

’

uzyskały aprobatę niemiecko-narodowych. Ś
Frakcja nie zadowala się samem odrzucę- ?

niem traktatów, uważa ona je za złamanie

konstytucji wymagającej w myśl art. 76

większości % głosów. Przystąpienie Nie
miec do Ligi Narodów znaczyłoby podpo
rządkowanie się autorytetowi innych
państw i rezygnację z pewssej części suwe- !
renności. Frakcja niemiecko - narodowa
uważa ustąpienie obecnego gabinetu za

konieczne, jednak nie po podpisaniu trak
tatów łocarńeńskich, lecz przedtem.

Następny mówca Fehrenbach (centrum)
wypowiedział się za przyjęciem traktatów

W imieniu partji !udowej przemawiał
dr. Schołz, występjąc przeciwko polityce
niemiecko-narodowych, a za podpisaniem
traktatów.

Pos. Koch (demokrata) uważa podpisa
nie unkładów za konieczność. W Lidz,e
Narodów Niemcy będą domagały się
ochrony mniejszości narodowych.

Mówca komunistyczny TaUmann wy- ,

wodził, że traktaty locarneńskie skierowa- ,

ne są głównie urzesiwko Rosji i zmierzają)

do utworzenia antyrosyjskiego bloku za
chodniego. Niemcy zawarły pakt zachodni

dlatego, aby mieć wo!ną rękę do rozpo
częcia awantury wojennej na wschodzie

przeciw Polsce, celem przeprowadzenia
regulacji swoich granic, Awantura ta ma

się rozpocząć od odzyskania korytarza.
Proletarjat niemiecki musi zwrócić na to

baczną uwagę, gdyż na granicy wschodniej
leży początek nowej wojny. Zarówno dla

Alzacji i Lotaryngji, jak i dla korytarza
proletarjat musi wywalczyć prawo samo
stanowienia. Tereny te muszą być nieza
leżne !ub też uzyskać prawo swobodnego
przyłączenia się do. kogo zechcą. W akcji
tej Liga Narodów nie pomoże, ponieważ
jest narzędziem w rękach imperialistów
zachodnich,

Następnie zabrał głos min, Stresemann,
który zwrócił się przeciwko twierdzeniu
hr, Westarpa, jakoby w Locarno uznano

ponownie traktat wersalski. Traktaty !o-
carneńskie nie wykluczają rewizji trak!a-
tu wersalskiego w drodze pokojowej, Przy i

zawieraniu przez Niemcy innych trak!a- j
tów np. z Ameryką Północną, Anglią, Wę-’
grami i Czechosłowacją, ministrowie cie-

miecko-narodowi nie podnosili zarzutów,
jakoby umowy te były dobrowolnem uzna
niem traktatu wersalskiego. Przystąpienie
do Ligi Narodów nie oznacza orjentacji
przeciwko Rosji, Następnie zaznaczył mi
nister, że rząd belgijski upoważnił rząd
niemiecki do oświadczenia, że nie będzie

, ścigał niemieckich przestępców wojennych
i Jest to dowód nowego ducha, W, zapropo-

1 . ..... ............ : 1. ""11111" 1-.i.

nowanej przez Loucheura międzyaarodo^
wej konferencji gospodarczej Niemcy chę
tnie wezmą udział, Głoszenie obecnie ha
sła zjednoczonych stanów Europy dyskre-.
dytuje tylko zdrowe jądro tej myśli. Dro
ga do odbudowy Europy prowadzi tylko
przez pokojową współpracę wszystkich
mocarstw.

Ac’

Berlin, 23. 11 . (PAT) Wczoraj odbył
się tu kongres niemieckiej partji ludo
wej, który pow?ziął rezolucję pochwala
jącą dzieło, dokonane w Locarno i

stwierdzająca, że traktaty nie w?yrażają
ani rezygnacji krajów o ludności nie-

mieckiej, ani też uznania traktatu wer
salskiego, a w szczególności uznania

istniejących granic w?schodnich i połu
dniowo-wschodnich Niemiec, oraz że

traktaty ustalone na czas jednostronne
go rozbrojenia Niemiec przewidują swa

bodę interwencji NiemiecPna wypadek
jakichśkolwiek zamieszek. Partja bę
dzie nadal przestrzegała polityki, zakre
ślonej przez traktaty w Locarno.

Francuska lewica zadowolona
- z Lnthra.

Paryż, 24. 11 . PAT. ,,LlOeuvre” u-

waża, iż przemówienie, wygłoszone
przez Luthera w parlamencie w spra
w?ie trakt.atów łocarneńskich było bar
dzo uczciwe i godne. Należy — zda
niem dziennika - podziwiać odwagę
kanclerza Rzeszy.

Skrzyński konferuje.
Warszawa, 24. 11. PAT . Dn’a 23 bm,

w go !zinach rannych p. prezes Rady Mi
nistrów i min. spraw zagranicznych Skrzyń
ski przyjął kolejno kierownika min. spraw

wojsk, gen. Majewskiego, dowódcę O. K.
w Poznaniu gon S snkowskiego, i ministra

rezydenta przy Lidze Narodów p. Kajetana
Morawskiego.

Nikła większość czeska w sejmie
czeskim.

Praga, 24. 11 . PAT. W nowej izbie

150 deputowanych należy do bloku rzą
dow?ego, a 143 do opozycji, co daje blo
kowi rządowemu większość 16 głosów?.
W senacie większość rządowa liczy 80,
zaś opozycja 70 członków.

Wilhelm dostanie ,,Ab?ertignng".
Frankfurt, 24. 11. PAT. ,,Frankfur

ter Ztg.” donosi, że roko?wania w spra
wie odprawy dla rodziny Hohenzoller
nów, jakiej mają udzielić Prusy, są już
na ukończeniu.

Nowy rząd holenderski.

Haga, 24. 11 . PAT . Królowa pow?ie
rzyła misje utworzenia nowego gabi
netu posłowi demokratycznemu Mar-

chantowi.

, Wyrek Lig? Narodów zasądza Grecję,
A,teny, 24, 11. PAT. Rząd otrzymał

- w/czoraj zawiadomienie, że komisja Li-
! gi Narodów, której powierzono zbada-;
1 nie grecko-bułgarskich zajść granicz-^
nych ośw?iadczyła się na niekorzyść

, Grecji. Komisja żąda, by Grecja zapła- ?

; ciła odszkodowanie w sumie 87 000 fun
tów szterł. dla rodzin ofiar i żołnierzy

. poległych podczas starć, oraz by zapla-
’ ciła Bułgarji koszta transportów wojsk,
; przedsięwziętych w czasie trwania za-

i targu, wynoszące 57 000 funtów szterL



Zatarg Jugosławii
z Watykanem.

Białogród, 28. Ił. (Pat) Jak donoszą
pisma, ministerstwo spraw zagranicznyoh
wręczyło wczoraj nyncjuszowi papieskiemu
w Białogrodzie notę, domagającą, się wyjaś
nienia w sprawie nieprzyjęcia zawiadomienia

o mianowaniu newego charge d’aff:dres ju
gosłowiańskiego przy Watykanie. Na piąt-
kowem posiedzeniu skupczyny ma być zgło
szona w czasie dyskusji budżetowej interpe
lacja w sprawie stanowiska rządu wobec

z jęcia przez Watykan instytutu św Hiero
nima. Na interpelację odpowie min. Hin-

eziez. Poseł Jugosłowiański przy Watykanie
Smodłaha oświadczył w wywiadzie, że przy
był do Białogrodu z polecenia rządu, który
w.-ed powzięciem decyzji chciałby być moż
liwie najdokładniej poinformowany o sy
tuacji,

Nieporozumienie między Jugosła’wią a

Watykanem zostało usunięte.

Biaiogród, 24. Ił. PAT . Wiado
mość, jakoby Stolica św. odmówiła

przyjęcia notyfikacji Jowanowicza, za- j
wiadamiającej ją o objęciu przez niego 1
funkcji charge dlaffaires królestwa S. i

H, S-, doprowadziła do wniosku o istnie
niu konfliktu między rządem S. I-I. S.,
a Watykanem. W związku z tem prasa
podaje wyjaśnienia, pochodzące z mia
rodajnych źródeł, a ustalające, że w

rzeczywistości incydent ogranicza się
do nieporozumienia, które w ostatniej
chwili zostało już usunięte.

Żydzi chca mieć wiceministrem skarbu

swego wyznawcą,
Pisma żydowskie podają wiadomość,

Jakoby wiceministrem skarbu miał zo
stać senatom Szereszewski, współwła
ściciel znanej firmy bankierskiej.

fi Zagranica o Żeromskim,
Berlin, 24. 11 . PAT. Pisma berliń

skie zamieszczają dłuższe artykuły, po
święcone pamięci Stefana Żeromskiego.

Warszawa, 24. 11. Na trumnie śp.
Stefana Żeromskiego złożył poseł cze
chosłowacki w Warszawie, dr. Robert

Flieder, wieniec od czechosłowackiego
ministra oświaty.

Pożegnanie ustępującego
ministra Tyszki.

\ Warszawa 23.11 . (PAT). Dn. 21 b. ra.

;odbyło się w Ministerstwie Kolei uroczyste

pożegnanie ustępującego rain’stra koleś p.
dńż. Tyszkę. P. ministra żegnali wszyscy

urzędnicy Ministerstwa z dyrektorami de
partamentów na czele. P. minister odpo
wiadając na przemówienie pożegnaineoświad-
czyi, źe podczas swego 2-Ietniego okresu

urzędowania znalazł w Ministerstwie odda
nych sobie współpracowników i wyraził
przekonanie, że będą oni nadal pracowali
dla dobra kolejnictwa polskiego.

Galwanauskus u Chamberlaina

Gdańsk, 24.- 11 . PAT. ,.Baltisoha Presse"
donosi z Londynu, że poseł litewski w Lon-

bynie Galwanauskus został przyjęty przez
Chamberlaina, z którym omawiał kwestję
pokoju zwłaszcza w Europie wschodniej.
Z toku tej rozmowy Galwanauskus poruszył
’Cały szereg aktualnych spraw lite.wskich.

Masoneria reorganizuje się
: Rzym 24. 11 . PAT. Wielki mistrz jna-

aonerjł włoskiej Torignani zarządził rozwią
zanie wszystkich lóż masońskich. Wielki

, Wschód istnieć będzie nadal, lecz już na

podstawie nowej ustawy o stowarzyszeniach.
Powstały również nowe loże oparte na wspo-

mianej ustawie.

- Grzeczności angielsko-niemieckie.

Berlin, 22, 11. Pat. Król angielski wy
stosował do prezydenta Hindenburga tele
gram z podziękowaniem za kondołencję prze
słaną z powodu śmierci królowej matki.

Uroczystości w Londynie odwołane?

Londyn, 24. U. PAT. Jak donosi

,,Daily Grapbic", rząd angielski miał

podobno zwrócić się do mocarstw zain
teresowanych, aby podpisały traktaty
locarneńskie przez swoich przedstawi
cieli djDloma.tyczaych w Londynie.
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Uroczysty obchód w Gd§dsRu
ku czci Bolesława Chrobrego.

Już to trzeba naszej Macierzy szkol
nej przyznać, że umie organizować, zu
mie a niczego stworzyć coś, a nade-

wszystko, że umie krzewić ducha pol
skości, . wzbudzać zapał i entuzjazm.
Niezmordowani w pracy p. poseł dr.

Kubacz, jego, powiedzielibyśmy w gor
liwej pracy ałier ego, dyrektor Kuhn i
ci wszyscy, którzy idąc ich śladami,
nie znają w trudach wypoczynku i nie

wytchną, dopóki nie zrealizują świet
nych, śmiałych na szeroką skałę zakro
jonych planów i pomysłów, pokazali
nam znowu, iak należy umacniać wa
rownię polskości w’ Gdańsku, jak ’należy
brać w’ poryw polskie serca tych, któ
rzy może już nawet zobojętnieli dla na
szej sprawy;

Niedzielna uroczystość ku uczcze
niu 900-Ietniej rocznicy koronacji Bole
sława Chrobrego była dla polskiego
Gdańska w’ydarzeniem, nadzwyczajnej
doniosłości i wykazała nam, że praca
Macierzy, praca nadzwyczaj dzielnego
dyrektora gimnazjum p. Augustyńskie-
go i jego koła profesorskiego, zaczyna
w’ydawać już bogate ow’oce. Wystar
czyło rozejrzeć się po sali strzelnicy. --

Ileż tam było nowych, nieznanych nam

dotąd twarzy, ileż było tych, co nie

przybywali na żadne nasze polskie uro
czystości, co lekceważyli sobie naj
św’iętsze nasze nakazy jednoczenia i

skupienia się’ Z praw’dziwą satysfak
cją przychodzi nam skonstatow’ać, że i

komisarjat generalny był licznie repre
zentowany, że obok radcy p, Zaleskie
go, występującego w zastępstwie p. mi
nistra Stra§burgera, znalazło się rów
nież kilku wyższych urzędników. W

loży reprezentanta rządowego zauważy
liśmy również dyrektora tutejszej Pol
skiej Agencji Telegraficznej p. Orze
chowskiego, oraz naczelnego redaktora

,,Bal tische Presse" p, Rueckera. Byli
również obecni posłowie polscy, nie
stety nie w komplecie i była też licznie
zebrana nasza inteligencja. Nareszcie,
nareszcie chciałoby się tu zawołać i
wznieść okrzyk radości, okrzyk zadowo
lenia, iż zaczęły zbierać się w Gdańsku

pod jednym i tvm samym ciachem wszy
stkie stanvl Dokonała tego cudu Ma
cierz Polska - za to należy jej się głę
boka wdzięczność. Wyobraźmy sobie,
ileż to dobrego uczyniliby ludzie podob
nego ducha i zapału, podobnej inicja
tywy, jak wyż wymienieni kierownicy
macierzy -- gdvby oddano im ster całej
naszej Gminy Polskiej! Słyszymy, że

dotychczasowy zarząd gminy, zrażony
tem; iż nie cieszy się uznaniem i popar
ciem całego tutejszego polskiego ogó
łu — zamierza ustąpić. Usunięcie się
ohącnego zarządu gminy mogłoby sta
nowić istotnie korzystny dla polskiego
ogółu zwrot o tyle, że cały polski
Gdańsk, cały polski, w Gdańsku zamie
szkujący lu.d miałby możność postawie
nia na najwyższym szczeblu kierowni
czym i reprezentacyjnym ludzi takich,
do których posiada bezwzględne, nie
ograniczone zaufanie. Ale wróćmy do

tego, co nam przygotowali w biesiadnej
uczcie akademji inicjatorzy uroczysto
ści. Obchód zapoczątkowało w’ystąpie
nie chóru ,,Moniuszki", mogącego iść
śmiało w zawody z chórami najwięk
szych miast w Polsce. Odśpiewano;
,,Gaudę Mater Polonia" z maestrją i

precyzją, mogąca zadowolić najsurow
szego krytyka. Kolejno przemów’ił dr.

Kubacz, a przemówił tak, iak przema
wiać potrafi, gdy widzi przed sobą tłu
mną publiczność, którą należy porwać,
unieść, rozentuzjazmować. Słowo jego
zapalne, słowo głęboko patriotyczne,
płynące z gorąco patrjoty cznego serca,

trafiało również do serc i wywołało po
ryw zachwytu i umiłowania wszystkie
go co nasze, co polskie.

A oto, gdy przestał mówić d,r. Ku
bacz, ukazał się na estradzie wyśmieni
ty zespół smyczkowy. Usłyszeliśmy
pierwsze takty wspaniałego; ,,kwartetu
f-dur Dworzaka" j zrozumieliśmy, . źe

nje mamy przed sobą dyletantów, lecz

doskonałych mistrzów, zażywających
szerokiej sławy artystów, którzy poza
p Hakerem, Polakiem, pracującym w

Polskiej Dyrekcji Kolejowej, wystąpili
poraź pierwszy przed publicznością pol
ską; Przy skrzypcah zasiedli słynny
profesor gdański, Holender z pochodze
nia, Henry Prinz i jego żona, przy wio
lonczeli p, G’rosch, a(rtysta ’tutejszego
teatru. Gra kwartetu tego, w’zbudzają
ca podziw’ i zachw’yt u wszystkich znaw

ców muzyki — Zachwycała i tych, któ
rzy w muzyce nie zwykli szukać Wiel
kich rozkoszy. Najlepszy to dow’ód, że

grali istotnie w’ielcy artyści, znani zre
szt.ą ze swych występów we wszystkich
niemal stołecznych miast europejskich.
Pana Prinza i zespół jego przyjińowała
publiczność ogromnie gorąco, a arty
sta sam, wzruszony tem przyjęciem,
wyraził się, że takiego entuzjazmu ze

strony publiczności polskiej nie spodzie
wał się. Niechaj to będzie dlań zachę
tą częstszego występowania wobec Po
laków. Niemcy mu tego za złe nie we
zmą, bowiem sztuka i artyzrp są mię
dzynarodow’e.

Profesor gimnazjum polskiego w

Gdańsku dr. Dragan, mówiący na te
mat: Testament Bolesław’a Chrobrego",
zasłużył na specjalne omówienie jego
starannie opracow’anego referatu nie
stety skromne łamy dzisiejszego egzem
plarza nie pozwalają nam na szersze

omówienie. Wspominamy tylko jeszcze
o wspaniałem utworzeniu części poe
m.atu A. Waśkowskiego ,,Bolesław
Chrobry". Tak panna Kuhnówną jak i

Sobkowiakówna, obie uczennice gimna
zjum polskiego, wykazały niepospolity
talent deklamacyjny, głębokie odczucie
i wspaniałą dykcję, nic dziwnego w’ięc,
że zbierały burzę oklasków. ,

Cała uroczystość zakończyła się od
śpiew’aniem ,,Roty".

Specjalną częśćuroczystości, pełnej
blasku, pełnej majestatu wzniosłego
nastroju, część, bez której nie byłoby
całości, - stanowiło nabożeństw’o w

kościele św, Stanisław’a we Wrzeszczu.
Cała św’iątynia była w’ypełniona po
bożnym. ludem — tuż u ołtarza zajęli
miejsce reprezentanci polskich władz,
zrzeszeń, z p. minist.rem Strasburgerem

’

na czele. Mszę św. celebrował z asystą
ks. proboszcz Komorow’ski, a podniosłe
słowo Boże, oparte o tło historji z cza
sów Bolesław’a, wygłosił ks. prof. Mi-
szew’ski. który podkreślał, czerń’ był
wielki ten mocarz dla ludu .kaszubskie
go, dła ludu z Pomorza i z nad Bałty
ku,. Podczas Mszy św, odśpie,wała ,,Ce
cylia" po batutą p. Tyłewgkiego nad
zw’yczaj trudną, kościelną kompozycję:
Missa beatj pacifici w układzie Ga!lera.

Część solową odśpiewała przepięknie p.
Tylewska (sopran) i p inżynier Dzigoń-
ski (baryton). Śpiew ten przyczynił
się ogromnie do podniesienia świetności
i wspaniałości nabożeństwa,, zakończo
nego wspólnem odśpiew’aniem potężne
go hymnu: Boże coś Polskę. Szkoda

tylko, że jeszcze przed odśpiewaniem
tej naszej pieśni, sięgającej lat golgoty
naszego narodu -- zaczęli pobożni opu
szczać świąt,ynię. W przyszłości tak

być nie powinno.

Sowiety nie zrzekną sis Bessarabji.
Moskwa, 24. U. PAT. Ag. sow. Na

konferencji prasow’ej Litwinow zaprze
czył doniesieniu, że ukraińska republi
ka gowjecka uczyniła Rumunji nowe

propozycje, dotyczące Bessarabji. i do
dał, że od czasu konferenc.ji wiedeń
skiej stanowisko rządu sowieckiego w

tej sprawie nie uległo żadnej zmianie.
Prace mieszanej komisji sowiecko-ru-

muńskiej, mającej na celu usunięcie
konfliktu nad Dniestrem, ograniczają

! się tylko całkowicie do sprawy uregu-

, lowania stosunków na obszarach, poło-
iżonych nad ta rzeka!

Rosja nie wstąpi do

Uoi Narodów.

Wiedeń, 24. 11. PAT. ,,N. Freio
Presse" dońosi z Moskwy: Zastępca
Cziczerina Litw’inow oświadczył, że un-

ja sowiecka, podobnie jak i Ameryka
nie wstąpi pod żadnym warunkiem do

Ligi Narodów i jest zdecydowana trzy
mać się nadal zdała od wszelkich tego
rodzaju organizacji. Litwinow złożył
to oświadczenie w celu położenia kresu

pogłoskom, kolportowanym zagranicą
co. do zwiany. polityki unji sowiecJdeL

0 nadużycia
w percie piotrogrodzkim.

Pisaliśmy niedawno o wielkich naduży
c,iach w porc;e piotrogfodzkim, skąd skra
dziono wiele cennych przedmiotów i roz-

sprzedano je spekulantom. Obecnie naj
wyższy trybunał sowiecki rozpatrywał tg
sprawę i wydal wyrok, którego mocą, ska
zani zostali na śmierć przez rozstrzelanie:

cłówny kontrahent (ekspedytor) portu Lin-

berg; były inż,ynier wojskowy Zywotow;
zarządzający składami opałowerai portu
Reszetkow; odbiorca skiadzionych przed
miotów Magariłło; dostawca Lubarsi?sj; b,.
naczelnik wydziału technicznego portu-R ss;

b. nacz. odda, mechanicznego Ozerkasow;
b. naozelnik oddziału budowy Putincew;
służący Prołow, który ułatwił Linbergowi
manipulacje oszukańcze. Razem było oska
rżonych 123 osób, z których tylko 18 uwol-

tr’ono, a reszt§ skazano na ciężkie więzienie
od S miesięcy do 10 lat, przyćzem więk
szości skazanych skonfiskowano mienia

osobiste.

Choroby dyplomatów sowieckich.

Wiedeń, 24. 11. PAT. Były poseł
unji sowieckiej we Wiedniu Joffe przy
był z żoną i córką do Wiednia, aby za
sięgnąć tu porady lekarskiej.

Wiedeń, 24. 11. PAT. ,,Neues Wie
ner Tageblatt" donosi z Moskwy, żo

Krassin zachorował z powodu wyczer
pania pracą.

Jak zagranica Iraktule komunistów.

Bazylea, 24. 11 . PAT. Urząd tele
graficzny odmówił wysłania dwóch te
legramów, nadanych przez centralę ko
munistyczną do rządu węgierskiego 1

; do komunisty węgierskiego Rakówśkic-
\ go. Odmowa spowodowana była obeL

! żywą treścią obu telegramów. Z tego
1 samego powodu odrzucono również de-
i peszę, którą centralny komitet włoskiej

5 grupy komunistycznej wystosował do

: Mussoliniego.

Sejmik wojewódzki w Poznaniu. .

Poznań, 24. 11 . PAT. W dn. 24 bm,
po uroczystem nabożeństwie w kościele

farnym zebrał się sejmik województwa
poznańskiego na czwartą sesję, której
otwarcia dokonał p. wojewoda Bniński.

; Marszałkiem sejmiku wybrano jedno-
5 głośnie p. Adolfa Bnińskięgó, a wice-
: marszałkiem sen. Banaszka, Sejm;ik
i przesłał członkowi swem,u ministrowi
i sprawiedliwości p. dr. Piechockiemu

życzenia z okazji nominacji.

0 zaliczki dla banków francuskich.

Paryż, 23. 11 . PAT . Senat przyjął 173

glosami przeciw 103 projekt ustawy o za
liczkach. braku francuskiego dla skarbił
w sumie miljarda 500 miljonów franków.

Wababkl uznali protektorat Angljś,

Wiedeń, 24. 11. (PAT). ,,N . Fr. Presse"
donosi z Jerozolimy: Z kół miarodajnych
donoszą o sensacy.nej treści uk!a lu._ zawar
tego między Klaytonem a Ibn Seudem,
według którego to układu Ibn Seud uzna!

protektorat Anglji nad krajem Wshabitów

oraz wyłączne prawo Anglji do reprózen-
towania pewnych interesów WahabitÓw

wobec zagranicy.

Rewolucja w Mukdenie.

Pe!na, 24 U. ;PAT). Według niespraw
dzonej dotychczas wiadomości, w Mik lenie

wybuch)a rewolucja sklarowana przeciwko
Czang-Tso-Linowj.

A więc wojna!
Londyn, 25. 11 . (PAT). ,,Daily Mai?’

donosi z Tangeru, że pokojowe rokowan(a
z Abd-el-Kranem, prowadzono na froncie

Laracha-Elksar zostały ostatecznie zerwane,,

Sytuacja w Syrji - na korzyść
Francji,

Beyrou(h, 23. 11. PAT. Sytuacji wo
jenna w Syrji zaczyna sig zmieniać na ko
rzyść Francji. Trzy tysiące żołnierzy fran
cuskich wylądowało już w Boyrouth i zostały
wysłane natychmiast w głąb kraju w celu

otoczenia powstańczych oddziałów El Atrasza,

)operujących
o 30 mil angielskich od Da-i

maszku. W posiłkach Irancuskich wojska
kolorowe stanowi% nieznaczny tyiko proówfcł
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Holenderskich.
Budownictwa i architektura holenfiersfea, - Gę
stość miast i ich różaorc "’ność. - Czem się rćżn,i
Rotterdam od Amsterdamu? - Part rotterdam-

ski. -- nWenecja północy". - Amsterdam, sie
dzibą międzynarodówki. - Szjiiiemie brylantów.
Dzielnica żydowska. - R!useuin amsterdamskie

i ogród zoologiczny. - Rozpowszechnienie ro
weru. - Uczciwość Holendrów. - Drożyzna.

Styl holenderski domów małych, o

cienkich murach i dachach mało spadzi
stych, w pierwszy dzień mego pobytu w

Holandji, uczyniły na mnie dziwne, po
niekąd niesamowite wrażenie. Drzwi i

schody w domach Holendrzy budują tak

wąskie, że mebli nie można inaczej wcią
gnąć jak przez okna. W tym celu też każ
dy niemal dom zaopatrzony jest w pew
nego rodzaju żóraw, umieszczony pod
dachem. Za pomocą wi§’c sznura poszcze
gólny mebel winduje się do góry, a na

stępnie przez okno wciąga się do mie
szkania.

Nie budują też w Holandji innych do
mów mieszkalnych i innych dzielnic, jak
tylko domy jednorodzinne w.parkach- Co

innego jest dzielnica kupiecka, gdzie
koncentrują się banki, biura, urzędy,
sklepy i magazyny, ta, w której ludzie

pracują, — a co innego ta, gdzie mie
szkają. Poniew:aż każdy dom przechodzi
z pokolenia na pokolenie, z czasem staje
się on pewnego rodzaju świętością, w pe
wnych wypadkach nawet małem mu
zeum, tyle posiada on w swem wnętrzu
cennych i artystycznych przedmiotów,
zebranych przez kilka pokoleń. Boleń

drży, naród żeglarski, lubują się przede
wszystkiem w dywanach, które tu wi
dzieć można wszędzie i w mieszkaniach,
i po hotelach a nawet po lokalach publi
cznych. Pod tym względem Holandja
przypomina bardzo Wschód-

Domy w Holandji buduje się na pa
lach ze względu na to, że fundamentów

często nie można zakładać, ponieważ z

g-łębi ziemi mimo wszystko wychodzi wo
da zaskórna. Budując np. pajac królew
ski w Amsterdamie, jeden z większych
budynków w kraju, wbito w ziemię około
14 tysięcy pali sosnowych, na których
dopiero pałac stanął.

Pomimo, że piasek z wodą, jako za
sadniczy element tego kraju nie sprzy
ja — jak wspomniałem na wstępie - bu
downictwu, Holandja należy do najgę
ściej zabudowanych krajów Europy. Na

przestrzeni takiej, jak mniej więcej z

Bydgoszczy do Gniezna znajdujemy aż
6 wielkich, starych i zasobnych miast,
jak Amsterdam, Har!em, Leyda, Haga,
Delft i Rotterdam. Z drugiej strony co

prawda i cała Holandja zajmuje tak nie
wielką przestrzeń, że najdłuższa podróż
w tym kraju trwa zaledwie pięć godzin.

Wymienione miasta, jak wszystkie in
ne, których w tym malutkim kraiku jesz
znaczna ilość, jakkolwiek tak blisko sie

bie położone, częstokroć psKgnjusncej linji
kolejowej leżące, wskazują jednak zadzi
wiająco różnice. Na tej małej przestrze
ni, jaką zajmuj/’. Holandja typy ludzkie

są prawie tak różnorodne jak w Polsce,
tylko że u nas na wielkich przestrzeniach
nie rzuca się to tak w oczy-’

Trzeba tu dodać. j eszcze, iż samorząd
poszczególnych prowincyj w Holandji
jest tak daleko posunięty, że prezydenci
większych miast mają władzę prawie
nieograniczoną; mogą nawet na własną
rękę zaciągać pożyczki międzynarodowe-

Każde miasto rządzi się na swój sposób,
policja np. w różnych miastach ma zu
pełnie różne uniformy.

Jakkolwiek stolicą kraju j.est Amster
dam, siedzibą królowej jest Haga, gdzie
posiada ona skromny, lecz w dobrym
stylu pałacyk. W Hadze też mieści się
rząd, parlament,, ważniejsze urzędy i po
sels_twa obcych państw. Aby nie zapom
nieć, zaznaczyć muszę jeszcze, iż w Ha
dze znajduje się słynny Pałac Pokoju,
wspaniały zamek czworoboczny, ufundo
w-any przez Carnegiego. Urzędujący w

nim Trybunał Międzynarodowy nie móg
jednak przeszkodzie w w-ybuchu ostat

niej wojny światowej.
Rotterdam jest ośrodkiem demókra

cji, a pozatem nudy, podczas gdy Am
sterdam to siedlisko arystokracji, po!i

J tyki, zabawy, i ’wrażeń estetycznych.’
W Rotterdamie panują wpływy ,.asie,

mieekie (ujście Renu. Przyp. Red.), ponie
waż jest to port zależny od przemysłu w

zachodnich prowincjach Niemiec, z-aś
Amsterdam koncentruje w sobie - silne

wpływy angielskie, będąc portem, tranzy
towym z Anglji na kontynent.

Z zabytków zwiedzić można w Rotter
damie co najwyżej starą, gotycką kate
drę św. Wawrzyńca, poczem przybysza
interesuje głównie port potwornej wiel
kości, mogący pomieścić tray ty
siące ,okrętów- Ogrom dokonyw-anej w

tym porcie pracy jest doprawdy imponu
jący. Stale pracują dziesiątki elewato
rów elektrycznych, z których każdy uno
si z okrętu ładunek o ciężarze trzech wa
gonów za jednym zamachem, Ruch i

zgiełk przytem nie do opisania,
Pozatem Rotterdam jest staj”em mia-’

stem kupieckiem, którego początki się
gają XIII wieku- Stał”ymi, chylącymi się
domami przypomina mocno nasz nadbał
tycki Gdańsk.

I Amsterdam jest równie starem mia.
stem portowem. Jako stolica kra,ju po
siada wiele wspaniałych gmachów, mu
zeów i kościołów. Dła niepomiernej ilo
ści kanałów i mostów, miasto to nazy
wają pow-szechnie ,,Wenecją Północy1”.
Amsterdam zbudowany jest na 99 wy
spach, posiada ok-oło 100 kanałów i prze
szło 300 mostów (że Wenecja leży na 122

wyspach i posiada 175 kanałów, oraz 380

mostów).
Charakterystyczn_ą cechą Amsterda

mu jest fakt, że miasto to jest stolicą
Międzynarodówki i Związk’ów zawdsr

wyeh. Jednakże nikt się tem w Holandji
nie przejmuje- Socjaliści holenderscy —

jak mi tu opowiadano — walczą jedynie
o kilka zupełnie umiarkowanych postu
łatów-, jak zwalenie podatków na boga
czy, emerytura dla robotników i t, d,, w

życiu jednak prywatnem pod względem
pilnowania porządków społecznych, czy
stości, oświaty, pracow’itości i wytrwało
ści są tak samo dobrymi obywatelami,
jak i wszyscy inni.

Jako przeciwieństw-o do komuny, Am
sterdam jest pozatem gniazdem baakle-’

rów i siedliskiem szlifierzy brylantów-
Przemysł ten jest w większej części

w rękach żydów, których Amsterdam li
czy podobno około 40 tysięcy, przy blisko
800 tysiącach ludności. Mieszkają oni w

dzielnicy, która w--rzaskiem, brudem 1

nieporządkiem przypomina żyw-o nasze

Nalewki lub Kazimierz, jakkolwiek prze
cięż otoczona jest ze wszech stron nad
zwyczajną czystością i przysłowiowym
niemal porządkiem holenderskim. Na
pływową arystokrację żvdow-ską stano
wią tzw. żydzi portugalscy, unikający
styczności ze zwyczajnymi ,,handełesa-
miu holenderskimi.
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Oto nazwiska bohaterów nowej powieści Hacseja Wierzbińskiego
pod tytułem osnutej na tle powstania wielkopolskiego,
którą niebawem zaczniemy drukować.

Prosimy wobec tego z odnowieniem przedpłaty nie zwlekać.

Ks!ątę angielski H?nryfc
ze swoją narzeczoną Lady Alice

Montagu - Dugi as - Scot,
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Przetłumaczyła dla ,Dzienwte Bydgoskiego”
J, P.

(Ciąg dalszy)
Ona odrzekła:
-- Nie mam nic do tłumaczenia panie

prefekcie, Przybywam do pana dla speł
nienia zlecenia, nie rozumiejąc właści
wie, jakie jest jego znaczenie-

-Co pani chce przez tó powiedzieć?
-To, panie prefekcie, że ktoś, do ko

go mam najgłębsze zaufanie i szacunek,
prosił mnie o wręczenie panu pew-nych
papierów, dotyczących podobno sprawy
bę’dącej celem dzisiejszego zebrania.

- A więc sprawy przyznania spadku
po Kozmie Morningtonie ?

- Tak, panie prefekcie.
-’ I nie w-ie pani, dlaćzego pani wła

śnie powierzono te papiery?
- Njewiem panie prefekcie.
-- I nie wie pani też oczywiście,

w- czem te papiery tyczą się pani?
- Ależ one mn,ie się wcale nie tyczą,

panie prefekcie.
P. Demąlion uśmiechnął się i patrząc

Florencji prosto w oczy, pow-iedział w-y
raźnie:

-- Według listu załączonego, papiery
te tyczą się pani. Ustalają one podobno
niewątpliwie, że pochodzi pani z rodziny
Roussel, wskutek czego ma pani wszel
kie prawą do spadku po Mc-rningtonie.

- Ja’—wyrwał się jej okrzyk szcze
rego zdumienia i protestu. -- Ja miała
bym mieć prawa dó tego spadku ? Ależ

to nie możebne! Ja żadnych praw- nie
mam. Żadnych, panie prefekcie! Nigdy
pana Morningtona nie widziałam. Musi
w tem być jakieś nieporozumienie.

Mówiła z wielkiem ożywieniem i wi
doczną szczerością, która na kim innym
zrobiłaby może wrażenie- Lecz prefekt
policji nie mógł zapomnieć ścisłej argu
mentacji Perenny i’oskarżenie, które rzu
cił z góry na mającego się’ zjawić nowego
pretendenta do sukcesji.

- Proszę mi dać te papiery - rzekł

krótko,
Florencja wyjęła z torebki błękitną

kopertę, nie zaklejoną, w której prefekt
znalazł kilka pożółkłych kartek, gdzie
niegdzie podartych-

Wśród głębokiej ciszy p. Demąlion
oglądał je na wszystkie strony, odczytał
od początku do końca i za pomocą szkła

powiększającego zbadał podpisy i pieczą
cie. W końcu rzekł:

-- Papiery te mają wszystkie cechy
autentyczności i pieczęcie są oficjalne.

— A w-ięc, panie prefekcie? - zapy
tała Florencja drżącym głosem...

— Ha, cóż! muszę’ pani pow-iedzieć,
że pani nieśw-iadomość Wydaje mi się
niezmiernie wą tpliwą.

I zwracając się do notarjusza, rzekł:
- Oto w skróceniu, co zawierają, te

papiery: Gaston Sauyerand, spadkobier
ca w czw-artym stopniu Koziny Morning-,

tona,, miał brata starszego, imieniem

Raoul, który był osiadł w- Argentynie.
Brat

’

ten, przed śmiercią, przysłał do

Europy pod opieką starej niańki dziew
czynkę pięcioletnią, która była jego cór-

i ką naturalną lecz przyznaną, którą miał
!z panną Leyąsseur, nauczycielką fran

cu;ską, zamieszkałą w Buenos -Ayres-
Oto metryka ich córki. A to deklaracja
ojca, napisana własnoręcznie. Tu zaś po
świadczenie owej niańki i trzech przyja
ciół, znanych przemysłowów w- Buenos-

Ayres. A oto metryka zgonu ojca i mat
ki, Wszystkie te papiery są legalizowane
i noszą pieczęć konsulatu francuskiego.
Nie mam więc żadnych danych, żeby po
dejrzew-ać ich autentyczność i zmuszony
jestem uw-ażać Florencję Levasseur jako
córkę Raoula Sauverancla, a siostrzenicę’
Gastona Sauyeranda.

- Siostrzenicę Gastona Sauveranda...

-,-
- w-yszeptała Florencja...

Wspomnienie ojca, którego właściwie
nie znała nie wzruszało jej zbytecznie.
Lecz płakać zaczęła na myśl o Gastonie
Sauverandzie, którego serdecznie kocha
ła,, nie wjedząę, jak bliskie łączyły ich

w-ięz,y.
Czy były to łzy szczere ? Czy też łzy

dobrej aktorki, która umie odegrać swą

rolę?
Don Luis obserwował p. Demaliona,

więcej jeszcze niż Florencję i starał się
wyczytać jego tajne myśli i zamiary.
I nagle z całą pewnością zrozumiał, że

aresztow-anie’ Florencji jest już rzeczą,
ostatecznie postanow-iona i to pod zarzu

tem najstraszliwszych zbrodni. Postąpił
więc ku niej mówią,c:

- Florencjo! żeby się’ bronić musi.-

przedewszystkiem zrozumieć, w- jak o

kropnęj pozycji staw-iają cię wypadki.
Pan prefekt kierowany logiką,_ tych w-y
padków, doszedł do przekonania, że oso
ba, która wejdzie do tego pokoju i której
prawa do spadku Morningtona będą u_za
sadnione, będzie tą właśnie osobą, która
zamordowała spadkobierców- Morningto-
na. I wesziaś ty Florencjo..-

Panna Leyąsseur zadrżała od stóp do

głowy j stała się blada jak śmierć- Nic

zaprzeczyła jednak ani słowem, ani gie-
stem. -

Perenna ciągnął dalej:
— Oskarżenie jest wyraźne, czy nie

masz nic do powiedzenia?
Florencja milczała długą chwilę, po-

czem rzekła:
-- Nie mam nic do powiedzenia. Tc

wszystko jest tak niezrozumiale... tak

ciemne.. -

Naprzeciw niej, don Luis drżał ze

wzruszenia. Z rozpaczą zapytał jeszcze:
— A więc zgadzasz się?
Po chwili Florencja zapyt?ała, pół gło

sem:

Czy chce pan przez to pow-iedzieć;
że nie odpowiadając przyjmuję oskar
żenie?

— Tak jest.
- A w takim razie?-..
— Czeka cię areszt... winienie,.
- Więzienie!

(Ciąg t!a!szy nastąpi)
’



Amsterdamskie Muzeum państw(
holenderskie, należy do największye
najlepiej zorganizowanych muzeów śv.—
ła. Posiada ono blisko 3.000. obrazów

wszystkich czasów i szkół 800 malarzy,
cenne, zbiory starożytności,, architektury,
wnętrz, złotnictwa, sztuki kościelnej,
rzeźby, następnie zbiory porcelany wszy
stkich krajów i czasów, kolekcję krysz
tałów, zbiory wojskowe, morskie, kostju-
mołogiczne, wkońcu sztychy, odlewy g-i
psowe i t. d-

Druga osobliwość Amsterdamu, na

którą, mi jeszcze w kraju zwrócono uwa

’gę, — to słynny ogród zoologiczny, liczą
cy kilka tysięcy gatunków zwierząt, pta
ków, płazów, owa,dów, ryb i wszelakich

żyjąeych, potworów. Specjalnie intere
sują małpy; są bowiem między niemi
rzadkie i ciekawe okazy, dalej olbrzymie
węże, patrzące zastygłym wzrokiem i sta
do krokodyli, które potrafią godzinami
leżeć, nie drgnąwszy nawet ogonem. Z
oczu patrzy im tępa bezmyślność i praw
dziwe południowe lenistwo.

Ryby mają specjalny gmach, czyli
,,Aąuarium", w którym w wielkiej ciem
nej hali przez olbrzymie tafle szklane

oglądać można życie w v/odzie-

W ogrodzie zoologicznym mieszczą się
zarazem dwa muzea. W jednem są wy
pchane zwierzęta, ptaki, płazy, owady 1

ryby, żyjące w granicach Holandji; dru
gie dotyczy fauny całego świata.

Na ulicach Amsterdamu, jak i wszyst
kich innych miast holenderskich podpa
da silnie szalone rozpowszechnienie ro
weru. Na rowerach jeżdżą wszyscy i dzie
ci do szkoły i urzędnicy do biura, panien
ki do zajęć, a nawet wieśniacy na rowe
rach przyjeżdżają do miasta. Holendrzy
robią też na rowerach częste wycieczki,
ucząc się tem samem poznawać swoją
ojczyznę. Dla przechodniów pieszych ro
wery stanowią praw-dziwą plagę. Łatwiej
się bowiem uchronić przed głośno prze
jeżdżającym samochodem, niż przed ci
cho jadącym rowerem-

Co najciekawsze jednak, Holandja nic
zna widocznie złodziei, gdyż rowery po
zostawia się spokojnie na ulicy, wcho
dząc do składu, biura, kina, czy kawiar
ni i nikomu nie przychodzi do głowy ro
wer ten ukraść. Opowiadano mi również,
że można w Holandji zgubić nawet pie
niądze na ulicy i zawsze być pewnym
zwrotu swej zguby. Ciekawy zaiste kraj.

Pobyt w Holandji jest jednak bardzo

drogi, droższy jeszcze niż w Niemczech,
W pewnych wypadkach trzeba wydać ta
’ką samą ilość guldenów, co u nas zło
tych, chociaż za guldena płaci się prze-’
szło dwa złote-

Ł, Łydko.

Lord d’ Abernoon

ambasador angielski w Berlime, który po
dał sig do dynrsji i opuszcza swoje stano
wisko. Następca jego nie został jeszcze

mianowany.

Gdy nardd do rządu ma zaufan!e...

Rzym, 24. 11 . (Pat.) Subskrypcja naro
dowa d!a zebrania funduszu potrzebnego
na spłatg raty włoskiego długu wojennego
w Ameryce szybko postępuje naprzód.
W subskrypcji wzięli udział król, wszyscy
członkowie rodziny królewskiej, wszyscy

ministrowie, członkowie parlamentu, ogrom
na ilość wybitnych osobistości, urzędnicy
!państwowi, studenci i robotnicy. W szcze
gólności zwraca powszechną uwagę udział

w subskrypcji federacji stowarzyszeń kleru

katolickiego. Prezydjnm federacji ogłosiło
publiczny apei, wzywający księży do czyn
nego współudziału w tej patriotycznej
akcji.

iiowjpautt i??jco r,

Kłopoty z pogrzebem^eromsk!ego.
Autor ,.Popiołów" przeszedł przed kilkunastu laty na kaiwinizm.

W toku przygotowań do pogrzebu :ś, p.
Żeromskiego pokazało się, że — o czem

dotąd nie wiedziano — autor ,,Popiołów"
nie jest już katolikiem, a natomiast przed
kilkunastu laty przeszedł na kaiwinizm.
Skutkiem tego oczywiście nie mógł mieć

pogrzebu katolickiego, ą zwłoki jego nie

mogą spocząć na katolickim cmentarzu.

Stanowiło to podobno dużą przykrość
dla znajomych Zmarłego- Wobec tego
proponuje ,,Gazeta, Poranna", by ,,uzy
skać u władz kościelnych wyjątkow-y
consensus na pochowanie Go tymczas,o
wo na cmentarzu katolickim, zanim za
decyduje się, gdzie definitywnie spo-
cznic".

,,Gazeta Poranna" oczywiście nie zna

pr’zepisów prawa kościelnego katolickie
go i tem tylko można tłumaczyć jej pro
jekt. Żeromski położy} zasługi wielkie
dla literatury, - to zobowiązuje społe
czeństwo. Katolicyzmowi jednak był ob
cym (poza słabemi oddźwiękami sympą
tji w ,.Ludziach bezdomnych" i ,,Nawra
caniu Judasza"), z chrześcijańskich wy
znań zaś tylko arjan historycznych da
rzył względami. Zresztą formalnie prze
szedł na kaiwinizm, a śmierć przyszła
tak nagłe, że nic miał czasu na konwer
sję w ostatniej chwili.

Z PKOWMOI.

Zjazd Kóisk Rolniczych w Koronowie.

W niedzielę, dnia 22 listopada, od- j
’

było się w Koronowie na sali p. Nowa- j
ka Walne Roczne Zebranie Kółek Roi- (
niczych powiatu Bydgoszcz-północ. Ze-

’

branie, na które członkowie zebrali sic ;
bardzo licznie, zagaił wicepatron p. |
Barlik z Małego Łącka, poświęcając na ł

wstępie słowa wspomnienia dła zmar
łego patrona posła Kazimierza BrownS-
forda, bojownika o wolność naszą po!i-

’

tyczną za czasów zaborczych, i niestru- |

dzonego nauczyciela sfer włościańskich -

Wielkopolski ,

Następn,ie zobrazował p. Barlik ż,ycie j
w kółkach rolniczych pow. Bydgoszcz- ;

północ, podnosząc żywotność, 7,.kółek
rolniczych, w czem wielką zasługę, ma- ;

ją prezesi.
Referat o położeniu gospodarćzem

rolnictwa, zw’łaszcza na kresach zacho
dnich, wygłosił przedstawiciel Związku
Kołek Rolniczych w Poznaniu p. major
Morawski, podkreślając trudne położe
nie rolnictwa, dając wskazówki i rady,
jak pracować należy, by przeciwności ;

przezw’yciężyć oraz dając wyraz sw-e- ,

rnu przekonaniu, że dobrobyt, w Polsce!
dopiero wówczas ’

nastanie, gdy rolnic- !

two przestanie pracować z długami, a

ceny płodów rolniczych będą takie, że

dochodowość przedsiębiorstw rolni
czych będzie zapewniona. Huczne o-

klaski nagrodziły mówcę.
Po referacie wywiązała się żywa dy

skusja, w której zabierali głos pp. Ban
lik z Małego Łącka, Kuczkowski z Łu-

cimia, Beyer z Koronowa, Buczkowski
z Starego Dworu i inni. Dyskusja to
czyła się na torach spokojnych i wyka
zała zupełną jednomyślność w zasad
niczych kwestjach rolniczych.

Następnie mówił o zasadach racjo
nalnej uprawy roli, dyr. bydgoskiej
szkoły rolniczej p. Raczkowski, kt,órego
referatu zebrani wysłuchali z bardzo
wielkim zainteresowaniem, czego do
wodem była bardzo żywa i liczna co

do osób dyskusja.
W końcu zwrócił się p. wicepatron z

apelem do zebranych, by na miesię
cznych zebraniach Kółek Rolniczych
członkowie omawiali częściej ogólne
położenie gosoodarcze kraju i podzię
kowaw-szy referentom za ich trud, a

członkom ?a. przybycie, zebranie o go
dzinie 7-ej zamknął.

Zebranie Towarzystwa Kupców
w Łabiszynie.

W dniu 16 bm. odbyło się w Łabiszynie ze
branie Towarzystwa Kupców Samodzielnych na

które przybył dyrektor Zwią.zku Towarzystw
Kupieckich w Bydgoszczy p. Masiak.

Po zagajeniu zebrania przez nadzwyczaj ru
chliwego i doświadczonego prezesa p. Lacka,
oraz odczytaniu protokółu i p’rzyjęciu nowych

członków, Zarząd doniósł zebranym licznie

członkom, że Rada Miejska m. Łabiszyna przy
chyliła się. do wnjósku Towarzystwa Kupców
i zniżyła dodatek komuńalny do państwowego
podatku dochodowego z i% na 3%.

Z powodu wprowadzania rejonowania sprze
daży wyrobów tytoniowych detałiści m. Łabiszy
na zostali przydzieleni do hurtowni tytoniowych
w Kcyni, odległej o 33 km, z którem to miastom

Łabiszyn niema ani połączenia kolejowego, ani

autobusowego. Towarzystwo Kupców wniosło
podanie do Generalnej Dyrekcji Monopolu ty
toniowego, w Warszawie, o zmianę rejonowania
w ten sposób, aby Łabiszyn pstał przydzielony
do Bydgoszczy. , .

Podanie to w myśl udzielonych wyjaśnień
przez p. dyr. Masiaka, będzie w najbliższym cza
sie przychylnie załatwione.

W referacie o położeniu gospodarćzem pań
stwa p. dyr. Masiak przedstaw’ił wyczerpująco
powody obecnie przeżywanego kryzysu gospodar
czego i środki, które mogą prowadzić do popra
wy położenia, wskazując na dwa kardynalne
warunki bez których o poprawie myśleć nie

można, i to zasilenie życia gospoda.rczego w

większą ilość środków obiegowych przez za
ciągnięcie pożyczki zagranicznej wypowiadając
się przeciw projektowi wprowadzenia u nas wa
luty pomocniczej oraz wytężonej, wytrwałej
i nieprzerwanej pracy wszystkich warstw naro
du polskiego. Następnie poruszył referent spra
wy podatkowe, zatrzymując się dłużej nad po
datkiem przemysłowym, dochodowym i mająt
kowym oraz ńa ulgach, które ostatnio przyzna
ło Ministerstwo Skarbu, na skutek starań Na
czelnej Rady Kupiectwa Polskiego oraz ustawo
dawstw’o socjalne, które wymag’a bezwzględnej
nowelizacji, o ile życie gospodarcze nie ma dalej
zamierać.

W dyskusji, w której brali udział p. prezes
Larek w’ sprawie małej ilości środków obiego
w’ych p. Pochowski w sprawie wojewódzkiego
podatku od obrotu trunkami, p ,Królewicz w

sprawie nows!i do ustawy o podatku przemy
słowym, p. Neumann w sprawie podatków ko
munalnych do podatków państwowych, p. Ski
biński, Kierczyński i inni odpowiadał referent na

liczne zapytania.
Dziękując delegatowi za przybycie prezes p.

, Larek sołwował zebranie,

Życzyćby należało, aby zebrania takie Towa
rzystwa Kupców, które obecnie w Łabiszynie
dzięki wytrwałej pracy Zarządu jest najruchliw
szym tow’arzystwem, odbywały się jaknajczę-
ściej.

INO’WROCŁAW, (Srebrny jubileusz mistrzow
ski). Znany obyw’atel Inowrocławia p. Stani
sław Klonowski, mistrz stolarski obchodzi w dn.

25 bm. dwudziestopięcioletni jubileusz mistrzow
ski.

— Niesłusznie posądzani urzędnicy po!łc;i
kryminalni. Urzędnicy policji kryminalnej Mie
czysław Spychalski i Stanisław Szczepkowski
oskarżeni zostali przed Prokuratora, że w dniu
16 stycznia br., gdy przeprowadzali dochodzenia
karne przeciwko Michałowi Sobocińskiemu, An
drzejowi Rótyńskiemu i Teofilowi Nowakowi,
zeznania na nich w’ymuszali, bili ich bykowcem
1 tak dalej.

Na podstawie takiego doniesienia Prokuratu
ra Sądu Okręgowego w Bydgoszczy wygotowa’a
przeciwko policjantom śledczym akt oskarże
nia.

Na rozprawie, która się odbyła przed Izbą
Kamą Sądu Pow’iatowego w Inowrocławiu prze
słuchano cały szereg świadków, Źe oskarżenie

policjantów było niesłuszne, dowodzi nam fakt,
że prokurator wnosił o uwolnienie.

Sąd przychylił się do wniosku oskarżyciela
publicznego i Spychalskiego i Szczerbowskiego
od winy i kary uwolnił.

Z kolei sąd rozpatrywał sprawę Teodora

Breszcżyńskiego, Bolesława Lewandowskiego,
Michała Gertscha, Kazimiera Kaszuba i Wojcie
cha Ciszaka, wszystkich z Gniew’kowa.

Breszczyński w nocy z 28 na 29 sierpnia br.
w Gniewkow’ie z zamkniętego spichrza skradł
2 centnary mieszanki na szkodę Klemensa Syl
westra; z 8 na 9 września z zamkniętego miesz
kania Stanisław’a Kowalskiego, i Józefa Świątka
różną garderobę i książeczkę wojskową na naz
wisko Świątka. Wspólnie Breszczyński, Lewan
dow’ski i Gersćh we wsi Godziębiu skradii na

szkodę Władysława Oślizłó 50 funtów mięsa
wieprzowego, 40 funtów kiełbasy, 20 funtów
salcesonu, 15 funtów’ wątrobianki, 2800 pap’ero
sów, chleb, herbatę, pudełko śledzi, czekoladę,
zapałki i inne różne rzeczy. Kaszuba i Ciszak
oskarżeni byli, że po aresztow’aniu Baszczyń
skiego wskazali mu spróc’hniałą ścianę w aresz
cie, podali mu żelazna sztabę przy pomocy któ
rej Breszczyński zbiegi z aresztu.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie skazał:

Breszcżyńskiego, ria 211 ,roku ciężkiego więzienia,
utratę praw czci obywatelskiej przez lat 10 i do
puszczalność dozoru policyjnego przez lat 5,
Bolesława na 6 miesięcy więzienia, i Gertscha
na i miesiące wiezienia. Kaszubę. i Ciszaka z

! powodu ich wdeku niepełnoletniego sąd unie
w’innił.

Ostatnia rozprawa, którą sąd rozpątrywa,
tyczyła się złodziejki zawodowej — rycydywist-
ki, 6-cio krotnie karanej za kradzieże Wiktorji
Tomaszewskiej, oskarżonej o dokonanie kradzie
ży garderoby damskiej wartości 80 tysięcy
marek wc wrześniu 1922 roku na szkodę Rozalji
Pluta i kradzieży garderoby z zamkniętego mie
szkania Pelagji Kujawskiej dokonanej w’ stycz
niu 1923 roku. Wraz z Tomaszewską zasiadły
na lawie oskarżonych Wiktorja Mroczkowska i

Marja Mroczkowska, oskarżona była o namówie
nie Tomaszewskiej do kradzieży i wskazanie jej
mieszkanie poszkodowa.nej Kujawskiej, a Marja
Mroczkowska o udz’elenie złodziejce pomocy
przez przechowanie skradzionych rzeczy.

Sąd ,po przesłuchaniu świadków i wywodach
Prokuratora ogłosił wyrok skazujący Toma
szewską na 15 miósięey ciężkiego więzienia, u

tratę praw czci obywatelskich przez lat 5 i do
puszczalność dozoru policyjnego, Wiktorję
Mroczkow’ską na 14 dni więzienia. Oskarżoną
Marję Mroczkowską, sąd dla braku dostatecz.

nych dowodów uwolni!.

Rozprawom przewodniczył naczelnik Sądu
Pow’iatowego Chwojka, oskarżał prokurator dr.

Hrehorowicz.

JANOWIEC, pow. Żnin, (Święto młodzieży).
Tak, jak w inne lata, tak i w tym reku obcho

dziło Stów. Młodzieży Polskiej ,w Janówcu,
uroczystość swego patrona św. Stanisława Ko
stki w dniu 15. listopada hr. W dniu tym Stów.

przystąpiło do wspólnej komunji św.
Wiec.zorem urządziło Stów, w sali Domu To

warowego w Janówcu przedstawienie amator
skie p. L: ,,Orlęta" (z czasów obrony Lwow’a
1818 r.) z którego dochód przeznaczono na za
k:pienie bibl.ioteki dla Stów. Tymczasem oby

wa,telstwo nie raczyło przybyć na powyższe
przedstawienie prócz ks. Patrona i zaledwie kil
ku innych zacnych osób. Narzekania na dzi
sie,jszą młodzież jak np. na wiecach i zebra
niach Przemysłowców i Robotników są niesłu
szne. Gdyby więcej się młodzieżą zajmowali,
i popierali, bądź to przybyw’ając na zebrania z

w’ykładem, pouczając młodzież, lub w inny spo
sób, ustałyby te niedomagania i narzekania na

dzisiejszą młodzież.

Tym, którzy raczyli nas zaszczycić swą, obe
cnością_, składamy serdeczne , Bóg zapiać".

Toraasi.
ie-letnl samobójca. W niedzielę, około godz.

3. popoł. odebrał sobie życie wystrzałem z re
wolweru niejaki Alfred Oelnisch, zamieszkały
przy ul. Stromej nr. 6 . Młodzieniec liczył lat
16. i był bardzo melancholijnie usposobiony . Po
nieważ położenie rodziców jest b. krytyczne,,
zachodzi przypuszczenie, że nędza hyła powodem
samobójstwa choć niewykluczonym jest także
zawód miłosny wzgl. ogólny rozstrój nęrwówr..

Nie udało się. Pan Karol Kling, zamieszkały
przy Chełmińskiej szosie 38, zameldow’ał w poli,
cji kradzież stalowej kasy podręcznej z zawar
tością 50 zł. Złodzieje, którzy włamali się do

mieszkania, prawdopodobnie obeznani byli do
brze ze stosunkami właściciela, gdyż tenże czę
ściej przechowywał większe sumy w kasetce.

Tym razem jednak zawiedli się, gdyż poza 50-cio-
ma złotymi w gotówce, nic w niej nie znaleźli.

Czy to prawda? Krą,żą po mieście pogłoski,
jakoby magistrat zamierzał przerwać pracę nad

uregulowaniem ui. Szopena j zasypaniem fosy
pofortecznej z powodu braku funduszów.

W obecnej chwili, ze względu na tak wiel’kie

już bezrobocie oznaczałoby to dolewanie oliwy
do ognia. To też, o ile pogłoska ta miałaby być
prawdziw’ą należałoby jak najrychlej postarać
się o fundusze potrzebne do dalszego prowadze
nia prac, by nie pow’iększyć i tak już sporej licz
by bezrobotnych.

Wszystko za pieniądza. Czytelnicy zapewne
pamiętają niedawne ataki ,,Słowa Pomorskiego’1
skierow’ane przeciw niektórym obywatelom to
ruńskim za wykupienie, czy też przejście ży
dowskiej firmy nWendischM. Ile to ataków i po-
myj rzucano na red. Teskę, za rzekome przymie-

. rze ,,Spitzer"—Teska. Słowo Pomorskie, oczywi
ście sądząc że jest w posiadaniu pa.tentu mo
nopolowego na ,,usposobienie narodowe" w obu

wypadkach nie mogło znaleźć:- dosyć ,,słów po
tępienia" na tę akcję.

Wszystko to jednak nie przeszkadza admini
stracji tego pisma, przyjmować i umieszczać tui

pod tekstem redakcyjnym ogłoszeń firmy ży
dowskiej ,,WendisCh" i niemieckiej gdańskiej
firmy Spitzer. - (nr. 273. str. 9 .) A może dlatego
ucichła ta zacięta walka, że firmy te zaczęły się
ogłaszać? Przyznać trzeba— ,,Pieniądz k:ruszy
niejedną ,potęgę" narodową".

W rocznicę powstaniową. Na dzień 28. listo
pada, tj. na sobotę przypada rocznica powsta
nia listopadowego. W dniu tym zamierzają tu
tejsze stowarzyszenia m. i. Stów. Urzędników Cy

’wilnych i now’opowstała ,,Rodzina Oficerska" u-

rządzić uroczysty obchód (wieczorki) ku uczcze
niu tej rocznicy.

O oficjalnym ogólnym obc,hodzie na razie nic
nie słychać. Czyżby nie zalecało się, jak w in
nych mia,stach rocznicę tę obchodzić uroczyście,
w’spólnie w porozumieniu z w’szystkiemi sto-

, warzy szeniami patrjotycznemi?
Nieszczęsny kąt. Tak można nazwać śmiało

resta,urację Skoka na Kępie Wiesego. Niema

powodzi któraby w tym odległym od miasta

zresztą bardzo miłym zakątku nię wyrządziła
wielkich szkód. Prawie co rok można tu zanoto
wać jedno większe nieszczęście. W tym roku

jakoś powódź przesżła bez urządzenia większych
spustoszeń. Zato. jakby skutkiem przeznaczenia,
nawiedził p. Skoka w tym tygodniu pożar.
Dzięki natychmiastowej akcji obronnej straży-



Nr. 2)4. Czwartek, dnia 26 listopada 1925 r. Str, 5.

pożarnej, ogień nie wyrządził znaczniejszych I

szkód, dla Kępy Wiesego jest to jednak poważna
’

strata, gdyż do przybycia straży pożarńej zdążył
się spalić cały sufit jednego pokoju i część ru
sztowania na poddaszu. .

Ze Zjazdu Harcerstwa Pomorskiego. W nie
dzielę, odbył się w Toruniu zjazd delegatów śro
dowisk Harcerskich Pomorza. W zjeździe brali
udział także przedstawiciele władz szkolnych,1
rządowych i wojskowych. Z Kur. Okr.’Szkolnego 1

przybył p. Sżwemin osobiście D. O . K. VIII. re-j
prezentował, p. pułkownik Liber,, P. K . U. p. kpt.
Józefowicz.

Po uroczystej mszy św., w kościele garnizo
now?ym, odbyły się obrady w lokalu Ogniska Har
cerskiego przy ulicy POdmumej 62, z udziałem

wszystkich przybyłych delegatów i gości.
Piękne przemówienie powitalne wygłosi! druh

Roman Truszczyński, komendant chorągwi Po
morskiej zwracając się równocześnie z apelem
do władz o poparcie i pomoc dla młodzieży bar-!

cerskiej.
Na-apel ten odpowiedział p. kurator Szwomin

prz’yrzekając jako roprczent,aniAszkoły, jaknaj- i

szersze poparcie. ? ;.-

Następnie wygłoszono 5 referatów: l) Przygo
towanie instruktorskie, 2) Wychowanie mlodzie-
że harcerskiej, 3) Wychowanie wojskowe mło
dzieży-harcerskiej, 4) Admin.istracjai harcerska.’

5) Finanse harcerskie;
Po wysłuchaniu referatów, wybrano 5 .’korni-

syj, które obradowały do godz. 2 . w południe.
Po wysłuchaniu, sprawozdania z komisyj

o godz. 3 -ej postanowiono wysłać 2 telegramy
l) do p. prez. Wojciechowskiego, 2) do prze
wodniczącego. Związku Harcerstwa Polskiego p,
Romańa"’Bńińskiego - z zapewnieniem,, że Har
cerze Pomorscy_ czuwąjg, świadomi swych obo
wiązków wołjeć Boga i Ojczyzny na straży Za
chodnich Kresów.

Nadużycia w Kasie kolejowej
’

w Grudziądzu.
,.Kurjer !lustr.” donosi: W Kasie

kolejowej w Grudziądzu wykryto mal
wersacje pieniężne, których dopuścił
się kasjer bile(owy. Dotychczas stwier
dzono defraudnęję; 1 545. Kasjera poli
cja aresztowała, dochodzenia w toku

Wieści z Pelplina,

Po zwolnieniu ks. biskupa Elumlera
z obowiązków sufragana diecezji na-

sżfej, zapanowała w kapitule tutejszej
konsternacja. Zrozumiano dobrze, ze

jest, to zapowiedź dalszych zasadniczych
zmian (o których zresztą, wbrew donie
sieniom prasy, dotąd urzędowo nic nie

wiadomo). Kłopotów ma władza du
chowna tutejsza i tak aż nadto. Kłopo
tów których sama się nabawiła. Zakaz

pisywania do gazet, wydany przez ks.

Oficjała Bartkowskiego, a grożący za u-

mieszczenie w gazetach przez księdza
chociażby drobnej nota,tki suspensą,
doprowadzi} do tego, że z diecezji nap!y
wa mnóstw?o próśb o zezwolenie n. p .

umieszczenia notatki względnie insera-
tu. że. ,.Hoc anno nihil" (czyli że w tym
roku nic nie będzie na imieniny), że u-

marł komuś ojciec lub matka, że Tow.

Młodzieży Katolickiej odbywa zebranie,
że zarzut uczyniony księdzu w gazecie,
jest niesłuszny. Inni proszą o pozwole
nie zwalczania w prasie kościoła naro
dowego Hodurowców i innych sekt, któ

re mnożą sie na Pomorzu jak grzyby po
deszczu i wiele podobnych wpływa wnio
sków, ,- Generalny Wikarjat ma teraz

przyjemność odpisywania na te wszyst
kie wnioski, a może i nie odpisuje zbyt
spiesznie, w myśl starej zasady stoso
wanej w naszej diecezji: ,,!mm er lang-
sam vorań. dass die Ćulroer Diecoese

noch na chkommen kann”.

Za.mierzano tu już mianować kilku

iiówycji profesorów Seminarjum Du
chownego, ażeby tym sposobem skom
pletować ciało profesorskie opłacane we

d!e konkordatu przez rząd, a naturalnie

mianować ludzi wygodnych kołom mia

rodainym (niemieckim). Noszono sie z

zamiarem mianowania kanoników (m.
in. w miejsce zmarłego niedawno ks.
kanonika Behrendta). Niemców o pol
skiem nazwisku. co jest specjalnością
nasze! władzy duchownej^ ażeby nic nie

zepsuć w miłej harmonji. — zwolnienie
ks. biskupa sufragana podzia_łało jak
piorun z jasnego nieba! Sparaliżowało
ono daleko idące zachcianki i ,.piękne”
?zamiary tych, którzy zawsze ieszcze zro

zumieć nie mogą, że karta dziejów się
,odwróciła i że poglądy i zasady ich na
leżą, , In die Rumpelkąmraer” (do sta
rych rekwizytów i runieci).

Życie śoołec?zno-kościelne, którego
budzicielami i działaczami winni być
jak w archidiecezji gnieźm’eńsko-po-
znańsktej kapłani, będące dotąd w .le
targu. pod wnływem widocznie nowych
prądów, a niewątpliwie głównie pod

wpływem lęku, by nie pozbawiono zu
pełnie wpływów ,,starej, gwardji” pano
szącej się tu od czasów Luedtkego i

Schapnera, poczyna się budzić. Po pół-
torarocznem czekaniu niewiadomo na

co !Genewa i Locarno budziły widocznie

pewne nadzieje) nastąpiło mianowanie

generalnego sekreta,rza dla związku die

cezja’lnego Stów. Młodzieży. Pierwsze

tedy z życzeń, wyrażonych ,.w rezolu
cjach, uchwalonych na Zjeździe Kato
lickim w Tczewie w obecności ks. bis
kupa, ks. Sufragana i ks. Oficjała Bart
kowskiego zostało po p;ółtorarocznem
czekaniu spełnione.

Czy na wejście w życie dalszych ko
niecznych zmian poczekamy dalsze pół-
tora roku?? — Z pewnością już nie tak

długo gdyż — diccezjanie liczą na pew
no,- że tymczasem nastąpią przedewszy
stkiem zmiany zasadńićze -- w kierow
nictwie diecezji.

Swój!

(Donoszą nam, że według ,wszelkiego
prawdopodobieństwa mianowany bę
dzie koadiutorem diecezji ch,ełmińskiej
nany działacz X. Kan. Prądzyński z Po
znania. — Redakcja).

Składki
’

na pomoMc
Sienkiewicza.

Dziś nie uleg’a-już w?ątpliwości, że ten

nowy sy’stem zbierania składek, polega
jący na wzajemnem zapraszaniu się ofia
rodaw?ców?, znalazł w Bydgoszczy zrozu
mienie i prawie że radosny oddźwięk.
Ruszyła się już prowincja, ruszyli ucz
niowie, a nawet dzieci, jak to z dalszego
spisu wynika.

52) Śpieszę spełnić prośbę Zygmusia Adam
czewskiego. Miałem w skarbonce tylkó 4 zł, ale

tato dodał 1 zł i posyła.m’ S zł’; Moja kuzynka
Blaszka Ginty!Io mieszka nń ul ’

. Konarskiego 3
i ją proszę, aby też dala na pomnik Sienkie
wicza. ’

Olgiasd Gintyl!o,
ui. Cieszkowskiego 3.

fr fr
fr

50) Skłądam 5 zł ,i awracam się do p. dyre,k-
torówej EsaUJl-.-Rołbiesfciej, uh Gdańs ’ka 120, aby
poprowadziła dalej akcję składkową.

Marja Wierzbicka.

V’?-’c
fr

51) Stosując się do wezwania p. adwokat.”

Gramatowskiego, składam 5 zł i wzywam do

kontynuacji p. Antoniego Mroezyńsklego, proku
renta Wielkopolskiej Papierni.

Dr. Janusz ĘatbyńsiM, adwokat.

fr fr
fr

53 i 54) Bursa Państwowej Szkoły Przemysło
wej przyczyniając się , do po,większenia funduszu

na budowę pomnika Sienki,ewicza, wnosi na ręce

Redakcji 2 :azy po 5 zł i prosi,a) Młodzież Gim
nazjum Żeńskiego przy u,l. Gdańskiej i b) Licenm

Izby Handlowo-Przemystowej o dalsze przedłu
żanie łańcucha składek.

Bursiacy P, S, P.

fr fr
-,.fr

55) Na apel p. sędziego polub. Gierszewskiego
; śpieszę złożyć 5 zł i wzywam p. Feliksa Jóźwia-

ka, , ul, Śląska, aby.’to s.amo zrobił.

Józef Szczepaniak,

kupiec, ul. Dworcowa lł,
.

’-
. -’ł
w

56) Czyniąc zadość życzeniu słodkiego pana
K. Mazgaja, załączam.5 zł i proszę o ciąg dalszy
p. Piotra Zwierzyckiogo, ul. Dworcowa 73a.

L. Sosnowski.

i ’iA-’

57) Na wezw?anie p. nótarjusza Wawrowskie-

go składam 5 zł i’ proszę p. dra Dulębę o dalsza;
akcję.

W. Wawrowska,
Somsieczno.

n frfr

58) , Szanowna Redakcjo! Daję i. ja 5 zł na

Sienkiewicza. Ale zastrzegam! się, ż,e nie czynię
tego na w?ezwanie ’pani Marty- Owsińskiej, która

zwróciła się do mnie w sposób bardzo niekultu
ralny i niepraktykowany w sforach, mających
pretensję do dobrego wychowania. Zresztą w tej
materji jeszcze w ,,Listach Bydgoskich" głos za-

biorę.
A o następstwo po sobie proszę p, nótarjusza

dra Jana Jasińskiego, ul. Gdańska 165.
’ Idalja Bronikowska.

. ł

59) Na życzenie kolegi Rochona przystępuję
do składki z 5 zł i proszę kolegę p. St. C2 rniaka,
właśc. apteki przy Placu Piastowskim o ciąg
dalszy.

Wiktor Radecki

KRONIKA.
Bydgoszczy dnia 25 listopada 1925 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w środę Katarzyny.
Ju,tro w czwartek Sylw?e

’

stra, Piotra.
Wschód słońca o godzinie 7.41.
Zachód słońca o godzinie 3.53 .

- DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 23 bm. do poniedziałku 30
bm. mają dyżur nocny następujące apteki:
l) Apteka pod Łabędziem, ul.’ Gdańska. 2)
Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.

.28908) Wypożyczalnia Książek Lektora . ul.

Gdańska 141 otw?arta codziennie od 8. do 6.

Bibljoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypoży,cza!nia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19. w czwartki od 17-19.

-Bibljoteka Miejska (Stary Rysek l) otwarta

codzienn:e z wyjątkiem niedziel I świąt od

godziny 9-14 i od 17-20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
J?---20 Wypożyczalnia codziennie od 11-13.39 .

popołudniu ty:kó.w poniedziałki, środy i sobo-

ty od 17-18.45.

.— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku ot
warte codzienne ()d godz. 9-3 po po!.

--’Salo? Muzeum ze względu na’ W?ygodę publicz
ności są stałe ogrzewane,

Teatr Miejski.

W środę 25 bm. ulubiona Operetka Kalmana
nHrabina Haiica" z znakomitą primadonną W.

Kaw?ecką w partji tytułow;ej. Dzielnie sekun
dują królow?ej polskiej operetki pp, Leoncwicz,
Cśęiniawska Zdsitowiecki (reżyser), Rdzawicz,
Bolko, Ilcewicz. : -

W czwartek. 26 bm, premjera nadwyraz efek
to-wnej i melodyjnej operetki ?M. Sobole?wskiego
.,Kapłanka Ognia", z W. Kawecką w partji tytu
łowej, którą słynna priinadonna zalicza ,do ,swo-,
ich najlepszych krźacyj. ,,Kapłanka Ognia" bę-
dzie graną ,w?, obecnej kadenćji repertuarow?ej je
dyny’ raz. ... -.

’

W piątek 27 bm. występ gościnny primadonfiy
opery poznańskiej ,Ireny Cyw?ińskiej w- operze
Pucciniego ,,Tosca". ,’ - y

- W scibotę -28 bm. aWesoła wdówką". Zespół
bydgoski pod - kieru-nkiem rężyscrskim J. Kro
kowskiego przygotowuje znakomitą lekką, ko
medję francuską ,,Codziennie o piątej", która
swemi zaletami zdobyła sobie niebywałą wprost
popularność w Paryżu i na scenach ’polskich w

Warszawie, Poznaniu, Krakowie i Lwow?ie.

Tsatr Popasamy. -

(w ogrodzie Patzera;.

Dziś w środę po raz I4-ty ,,Mą!ką S’chwarcen-

?topi" sztuka na tle stosunków ,biednej rodziny
żydowskiej w 5 aktac.h G. Żapolskiej. ’Udział

przy.jmuję -’-cały’ zespół. ’-W akcie 3 ,,Majufeś"
narodowy taniec żydow’sk-i -układu T. Morozo-.

Wieża, . ,. ,
-

... ;’?)J
Jutro w c?zwartek premjera znakomitej, kro- ’

toćhwili St. Turskiego pt. ,,ÓEdynans w zalo
tach". W rol,ach głównych: Ol. Weissówa, St..
Sokołowska,. J. .Bogdanowicz, J. Cornobis i K.
Jut?ąszeli.

’
-

.

-

. %.

W piątek tryskający;, humorem wodewil ze:

śpiewąmi j tańcami ,,Dzieci Powiśla" z udziałem

całego; zespołu. Tańce ’na’ czele z Z. Faliszewską.’
i ’T. Morozowiczem. W akćie 1-śżym .,Marsz
Andśiśów" w 3-cim .,H’szpańśki", ,,Kadryl",

!. ,,Shjmrriy eseentric" i ,,Galop"?
Dyrekcja uprasza celem uniknięcia natłoku

prży kasie o zaopatrzenie się w bilety wcześniej
w kasie dziennej: Księgarni?a Bydgoska p. N,
Gieryna, Plac Teatralny 3.

- Muzeum Miejskie w Bydgoszczy. Celem za-
’

poznania mieszkańców Bydgoszczy z produkcją -

artystów zamieszkałych w Bydgoszczy i okolicy,
Muzeum Miejskie ma zamiar urządzić ,,Wysławo
gwiazdkową" w terminie od 10 grudnia br. do i(t
stycznia 1926 roku.

Dyrekcja Muzeum Miejskiego zapra,sza więc
artystów zamieszkałych. w Bydgoszczy i okolicy
do wzięcia udziału w wystawie i nadsyłanie dzieł

sztuki.
Termin nadsyłania prac do 5 grudnia. O

przyjęciu obrazó?w (czy rzeźb) na wystawę roz-;

strzyga’ ,,jury" 10 proc, od wy?staw?y pobiera
Muzeum.

- Rzeczą wielkiej wagi jest budowa własnfe-
do domu młodzieży akademickiej w Poznaniu,
o czem zamieszczamy równocześnie oficjalną
odezwę. W sprawie tej jutro (w czwartek) od

będz’ie się o godz. 7 -mej wieczorem organizacyj
ne zebranie w sali Rady Miejskiej. Byłoby
rzeczą niesłychaną, gdyby na to zebranie nie
stawili się wszyscy co ?wybitniejsi działacze

naszego miasta. ,,Dorn Akademicki" jest palącą
potrzebą W. kwestji wychowania nasżej młodzie
ży. Niechże Bydgoszcz w .tem partjotycznem
dzieje na znajdzie się na szarym końcu.

- Koncert znakomitej śpiewaczki i profesor^
ki śpiewu Eugenii Targońskiej odbędzie się dn.

2-go grudnia o,, godz. 8 wiecz. w auli gimn. Ko
pernika. Śpiewaczka ta koncertowała przed i

w czasie wojny światowej w Rosji i Finlandji
z ogromnem powodzeniem, gdzie swoim rozleg
łym i równym głosem o srebrzystym timbrze
i mistrzowskiem wykonaniem utworów, zdobyła
sławę pierwszorzędnej śpiewaczki. W obszernym
i interesującym programie: Gluck, Haydn, Pergo-
Iese, Grieg,. Melartin, Chopin, Czajkowski, G!ier,
Karłowicz i Niewiadomski. Przy akompania
mencie znany i ceniony na terenie Bydgoszczy;
p. prof. Emil Bergmann. Bilety wcześniej do na
bycia w składzie nut p. Idzikowskiego ui. Gdań
ska,.

— Z zebrania Tow. Czytelni Ludowych w

Bielawach. Dnia .22 bm. o godz, 4 po poł. w

lokalu,p. Ferenca odbyło się zebranie Tow. Czy
telni Ludowej przy dość licznym udziale, któ-,
remu przewodniczył radca p. Mucho wski, a se
kret-arzował ’p. Langner. Pouczający wykład o

budowie języka mowy, z równoczesnem przed
stawieniem obrazu narodowości :

’ stosunków

wyznan:a w Polsće, miał wydelegowany z grona
profesorów nauczyciel p. Ciszewski, którego w

wielkiem skupieniu wysłuchano. Z półrocznego
Sprawozdania bibliotekarza, rektora p, Lack-
nera wynika, że Bielawy pod względem oświa
ty postępują naprzód, oraz wykazuje, że w tym
czasie przeczytano 11040 tomów. Uznanie należy
się p. Fritzowi za zasilenie Czytelni w ’Bielawach
17 tomami doborowych książek. Po omówieniu

wewnętrznych spraw, podczas ’których uchwa
lono urządzić regularne zebrania w niedzielę
po 15 każdego miesiąca, przewodniczący radca

p. Muchowski dziękując za liczny udział, zebra,
nie zamknął..

— Biedna wdowa, może się zgłosić do do-
ktorstwa Jakubowskich, zamieszkałych o:?zy ul.

Wesołej 16, którzy pragną ją obdarować; różną,
jeszcze dobrą garderobą. W obecnym czasie nad
chodzącej zimy, niejedna rodzina lęka się, czy.
zdoła przetrwać przez te mrozy i zimna, bo tu

niema ani zarobku na kawałek chleba, a już o

cieplej odzieży, to i mow?y być nie może. Ten’

czyn świadczy dokładnie, że są jeszcze dobrzy lu

dzie, którzy? rozumią ciężką dolę tych biednych
istot i swą ofiarą dopomagają im po samary-r
tańsku,

—Rekolekcje dla panien. W środę, 25. bm.

rozpoczną się o godz. 7 wieczorem rekolekcje za

staraniem żywego różańca panien i.Stow. Mło
dych Polek parafji św. Trójcy dla tychże orga
nizacyj jak wogóle dla całej młodzieży żeńskiej
parafji. Rano o godz. 6. msza św,, a potem I. na
uka i wieczorem o 7. druga nauka. Zakończenie
w sobotę rano generalną komunią św. Okazja do

spowiedzi św. dla rekólektantek w piątek od

godz. 3. Rekolekcyj udzielać będzie Kapucyn, O,
Konstanty.

,- ,Baczność hKśobołnl faiel:gentni i nmy-
słowo praćn?ący! AV czwartek, tj. dnia 26 listo
pada o godz. 10.30 przed poł. w sali Ogniska
odbędzie się zebran:e, na które ze względu na

bardzo w?ażne sprawy o przybycie wszystkich
,bezrobotnych umysłowo pracujących jak i ko
mitetu bezrobotnych fizycznie pracujących
uprasza
Komitat bezrobotnych umysłowo pracujących

Majorkowskf, sekretarz.

; ReSwleSccIe.

Rekolekcje czyli ćwiczenia duchow
ne są dzisiaj,w. duszpasterstwie ogólnie
przyjęte. Stanowię, one bowiem walny
środek do odrodzenia i uśw?ięcenia jed
nostki i całego społeczeństwa. Nie po
trzeba więc dopiero udawadniać ich

konieczpości! Wystarczy zupełnie wska
zać na to, że rekolekcje, sumiennie od
byte, powoduję wewnętrzne odrodzenie
i odmieniają zbawiennie duszę słu
chacza.

Prowadzony, ręką dobrotliwą j mi
łościwą misjonarza, widzi człowiek, jak
w zwierciadle swoją prźeszłość, swoje
niedoskonałości, grzechy i upadki, od
czuwa, że może w?iek męski był dla

niego wiekiem klęski, i rozumie jasno,
tak, jak nigdy przedtem, że musi zło

naprawić i jako syn marnotrawny w?ró
cić do Ojca Niebieskiego.

Ale rekolekcje nietylko w?yrów?nują
życie minione, nietylko znoszą pagórki
i w?ypełniają doliny życiow?e, ale ponad
to uświęcają chwilę teraźniejszą i kła
dą, fundament pod świątobliwą przy
szłość. Test doświadczoną rzeczą, że w

czasie rekolekcyj P. Bóg przebogato
szafuję łaskami Swojemi. Snopy świa
tła Bożego ośw?iecają przedziw?nie du
szę ludzką, poruszają wolę ku dobremu
i sprowadzają niejedną zbłąkaną owięcz
kę napow?rót do Owczarni Chrystuso
wej. Zbłąkanych ^w?ieczek, ohałamu-

conych przez fałszywych proroków,
mamy w naszem mieście sporo. Daj
Boże, żeby jak najw?ięcej z nich brało
udział w rekolekcjach w kościele Św,
Trójcy, a śpadnie im bielmo z oczu’

Człowiek dzisiejszy jest ogromnie
przemęczony i sfatygowany! Żyje szyb
ko i gorączkow?o! Walka o byt, troska

o kawałek chleba, klęska bezrobocia!



Str. e, Czwartek-, dnia 26 listopada 1925 r. Nr. 274.
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OPERETKA
ćpieweo-Uiioczna p. t. ,,Pouta w !asSa”.

Nw Murania
Królowie ekrann Saetta, Kailste, Nalana Sandro.
23:52) Sensacyjny dramat w 8 afctóeis.

przygniata go, niepokoi i szarpie jego
nerwami. W takim stanie duszy czło
wiek tylko jednego pragnie: pokoju i

ukojenia! - Jesteś życiem i jego kłopo
tami przygnieciony i zmifcreżony, idź
na rekolekcje- Tam znajdziesz ucisze
nie, tam czeka na ciebie Chrystus mi
łościwy, który powiedział: ,,Pójdźcie
wszyscy do mnie, którzy spracowani i

obciążeni jesteście, a ja was ochłodzę".
Niemało jest zła i zgnilizny moral

nej u góry i u dołu w naszem społe
czeństwie. I to jest pierwsza j główna
przyczyna, dla której nasz wóz państw-o
wy tak straszliwie zabrngł! Nam po
trzeba przedewszystkiem w Polsce wię
cej ludzi dobrych, uczciw’ych i święto
bliwych! Umysły światłe już to rozu
mieją i dlatego wielkim głosem wołają
o odrodzenie Narodu. A czem są reko
lekcje? Rekolekcje są właśnie walnym
środkiem do uszlachetnienia i uświę
cenia jednostek i całych stanów a przez
io do odrodzenia Narodu i do otrzą-
’śnięcia zła, które przyczepiło się do na
szego młodego organizmu państwowe
go. Więc zdążajcie na rekolekcje wszy
scy, dla których one są przeznaczone,
szczególnie zaś Ty Młodzieży, co jesteś
przyszłością Narodu i Wy Mężczyźni,
co macie być tego Narodu siłą.

Ks. Skonieczny.

— A zimowa glnta nadchodź!.^ Po kilku
dniach jesienno-zimowej pogody, dopiero dziś st

samego rana niebiosy spuściły deszcz za śnie
giem; Pluta taka jest jedną z najnieprzyjemniej
szy’ch odmian klimatycznych, bo to ni prawdzi
wy deszcz, taki rzęsisty, — ani śnieg padający
dużem płatkiem, który przykrywa ziemię cału
nem śnieżno-białym. Br_,, sima nadchodzi w

postaci rozmiękłe} i zgniłej pogody. Lepiej by
łoby. aby przyszedł mróz, któryby osuszył i oczy-
szczył wilgotne powietrza,

- Bo wczorajszej recenzji s ,Sybiru" zakrad
ały się pewne błędy drukarskie, które niniejszem
Sprostujemy: kolumna pierwsza, wiersz 26
brzmieć powinien ,,pisanych życiem", nie ,,ty-
wem". Kolumna czwarta, wiersz 2 z góry MCze-

tiawy Nadwornej", nie ,,Nadworny".

- Z Tow. Krajoznawczego. Następne zebra
nie Tow. Krajoznawczego odbędzie się w nad
chodzący poniedziałek, dnia 30 listopada o go
dzinie 8 wiecz. w sali fizycznej gimn. im. Ko
pernika. Na zebraniu tem wygłosi ks. Czapiew
ski z Byszewy odczyt ,.O zamkach pomorskich".
Wstęp dla członków bezpłatny, dla gości 50 gr.
W piątek, dnia 27 bm. o godz. 8 wiecz .odbędzie
się posiedzenie zarządu również w gimnazjum
Kopernika.

- Związek Obrony KsesSw Zachodnich.

Wczoraj w Ognisku o godz. 7 wieczorem odbyło
się zebranie sprawozdawcze Związku Obrony
Kresów Zachodnich. Prezes ZOKZ, p. dr. Szy
mański w dwugodzinnem przemówieniu przed
stawił tak licznie zebranym szeroką działalność
ZOKZ.-u jak również zdał sprawozdanie ze zja
zdu, jaki się odbył nie dawno w Warszawie.

W dyskusji zabrali głos: Smiorzewski, Fiołka,
Dereziński, Żmudziński, Kwaśniewski i inni.
Przemówienie dyskusyjne znamionowała szcze
rość uczuć i życzeń dalszego rozwoju tak po
żytecznego związku. Omawiano w jaki sposób
spopularyzować ZOKZ. i skupić większą liczbą
członków.

Dyskusja wykazała, że należy stworzyć se
kretariat, któryby rozpoczął na terenie Bydgo
szczy sprężystą akcję propagandową. P . Fiołka
ofiarował bezpłatnie lokal na aekretarjat j ca-

iość by się złożyła, gdyby nie brak środków

materialnych. Zarząd oświadczył, iż będzie się
starał za wszelką cenę powołać do życia sekre
ta?jat, któryby ożywił całą akcję ZOKZ.

Zebranie zakończono odśpiewaniem ,,Roty".

1 — Zabawa taneczna, ostatnia przed adwen
tem odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. w sali

Ogniska przy UL Jagiellońskiej. Przygrywa
znany zespół smyczkowy orkiestry 62 pp. Wlkp .

Początek o godz. 6 -tej. Wstęp 1 zł. ’Dochód prze
znaczony na oświatę-

- Koroną piękności kobiecej po wszystkie
czasy i u w’szystkich ludów były piękne włosy.
Opiewali Je wszyscy poeci, począwszy od sta
rożytności, aż do czasów najnowszych, prawią
o nich sagi i podania wschodu i zachodu. Na
wet piękność biżuterji j wyszukany strój nie są
w stanie zaćmić zaniedbanej fryzury. Natomiast

pięknie utrzymane włosy mają niczem niezastą
piony czar. Zarówno włosy przycięte, ,,a la gar
sonce" jak i piękne, a długie warkocze muszą

być najstaranniej pielęgnowane. ,,Elida Sham-
noo", posiada wszelkie zalety środka, który je
dynie. jetó odjpowietSai eto jgitó)Bgaowaoto, włosów,

0 dacii d!a młMzieżjr akademickiej.
Poznański Komitet Wojewódzki dla

Spraw Pomocy Polskiej" Młodzieży Aka
demickiej urządza, dorocznym zwycza
jem, na terenie całego województwa po
znański--go ,,Tydzień Akademika" w celu

uzyskania potrzebnych funduszów na

budujący się jńż dom akademika w Po
znaniu.

Wszyscy wiemy, czem jest, młodzież
dla narodu, -- w Szczególności dla naro
du jak Nasz - któ?y jest na dorobku —

przyczem wszyscy zdajemy sobie sprawę,
że młodzież akademicka winna w pierw
szej mierze dostarczać Społeczeństwu
przyszłych kierowników. Tak rozumie
jąc zadanie Młodzieży akademickiej spo
łeczeństwo winno do wyższych uczelni

posyłać młodzież najzdolniejszą, a te na
leży w znacznej mierze szukać pomiędzy
młodzieżą biedną.

ł)om Akademicki ma tej młodzieży
dać dach nad głowa, — którego tak bar
dzo potrzebuje, i w-ielokrotnie ma jej za
stąpić rodzinę.

Stworzeńie dla młodzieży akademic
kiej tegp dachu nad g’łową — tej rodziny,
to obowiązek nietylko serca, lecz i do
brze zrozumianego interesu społecznego,
niedostatek bowiem nie zawsze bywa do

brym doradcą, nie zawsze krzepi tężyznę
charakterów.

Celem spełnienia tego obowiązku
przewodniczący obu Korporacyj Miej
skich oraz podpisane zespoły w Bydgo
szczy zapraszają prezesów- wszystkich
towarzystw oraz wszystkie osoby dobrej
woli, na zebranie konstytucyjne bydgo
skiego komitetu Tygodnia Akademika,
które się odbędzie w sali Rady Miejskiej
w dniu 26 listopada br. (czwartek) o godz.
7-mej wieczorem.

(—)Br. Śliwiński, prezydent miasta. -,

(-) Inż. T. Janicki, Przewodniczący ,Ra
dy Miejskiej. — Koło Adwokatów. -

Tow. Czerwonego Krzyża, — Generał

Thommćn, Dowódca 15 Dyw. pioch. —

Syndykat Dziennikarzy Pomorskich. -

Gron.o ProL Państw. Instytutu; nąukow
rotaiezego. — ,,Unitas", Zw. Kapłanów
na Dekanat Bydg. miejski. -- Związek
Lekarzy Zachodnie} Polski. — Związek
Lek. Dentystów b. dz. Pr. Okręg Bydg, -

Kolo Tow. Nauczycieli Szkół ’Wyższ. -

Tow. Urzędników Poczt z Akademlek.

Wykształceniem. — Oddział Bydgoskich
. Przyrodników Łsn. Kopernika. — Koło

Sędziów. — Stowarzyszenie Techników.

0 Teatrze Popularnym.
Najsamprzód pokłon. — Cześć Wasi, artyśc!i

Cześć zawsze kroczy z podziwem w parze;

Podziw z czcią schyla ku ziemi twarze,
G-dy się rzecz wielka na ziemi ziścL

A cóż wielkiego Wyście nam dali,
Żeby Was darzyć takim podziwem? -i

Wy to siejecie tu słowem żywem!
O! s!e}cie dalej! - O! Grajcie dalej!

W cienia ogrodu, wśród drzew gęstwiny
Zbudowaliście śwlątyńkę sztuki;
X dla rozrywki i dla nauki

Pokazujecie słowa i ezyny.

Baz szare życie, nędzę, biedotę,
To znowu dziewczę z sercem gołębia,
A tego serca tak śliczna głębia,
Że ono zdaje się szczerozłote,

X Już zapłakać chcemy nad dolą
Biednej dziewczyny, co łzy wyciska,
Gdy wtem łaskawsza dola jej bliska

I dwa się serca w szczęściu zespolą,

A przytem humor tryska jak z beczki,
Gdy się w dnie dziurę młotkiem wywali;
ŚmiecNy, chichoty, brawa na sa!L —

Cześć, Wam, aktorzy i afctoreczkil

Więc komu z głodu na płacz się zbiera,
Lub zmartwień chmury w duszę się garną,
Lub melancholią dręczy się czarną, —

Niech żwawe wali wprost do Patzera.

Tam zniknie zaraz gnębiąca zmora,

Bo w śmiechu umknie myśl o niedoli;
Zapomnisz o tem, co w sercu boli;
Tam się wyleczysz i bez doktora-,

Powiesz, że jeszcze muzyki trzeba?

Jest I muzyka -!to wojskowa,
Jak utnie marsza, to twoja g!owa
Marzy, że biegniesz prosto do nieba,-

A zato wszystko proszą aktorzy,
Jeśli cię radość napawa szczera,

Byś rzekł znajomym, źe u Patzera

Zdrowie się rodź!, wesele mnoży- Ł

Program w Mnaefe.
- BDemon Morza" dzięki swej wspaniałości,

cieszył się w kinie Kristal stałym powodzeniem
przez cały tydzień. Temat obrazu sensacyjny,
jednak oprawiony w ramy artystyczne, słusznie

arcydziełem filmowem zwany, ńależy do czoło
wych tworów wszechświatowej produkcji. Dziś

wyświetlonym będzie po raz ostatni, więc powi
nien każdy pośpieszyć do Kristalu i zobaczyć
,,Demona" w jego prawdziwej okazałości.

-- ,,Poczta leśna", operetka w 1 akcie, która
weszła obecnie w repertuar teatrzyku Corso,
zadecydowała o pojęciu i smaku artystycznym
dyrekcji kina.

Mila muzyczka tej operetki i doskonałe wy
konania poszczególnych partji, uczyniły z utwo
ru prawdziwe cacko sceniczne. Potrafił tego do
konać, powtarzany, zespół dobrze zgrany i ześ

-piewany z P- Wiśniewskim, świetnym 5, znanym
tenorem na czele, oraz gra

’

pp. Olesławskiego,
Tryszyńskiego. Ochmańskiej i M. Linkowskiej.
Ostatnia była wprawdzie sympatyczną ,,pocztmi-
strzynią". ale niestety nie głosowo, o czem chyba
wie takż,e i p Wi’śniewski, którego ta śpiewaczka
jest partnerRu Sama zaś operetka obfituje w

wiele scen komicznych i pociesznie skompliko
wanych sytuacyj.

Na ekranie kina wyświetlany JMaciste nie
zwyciężony" w 8 aktach.

Konferencja Chrzęść. Zjedn. Zawo?i ow.

zarządów, mężów ’?’if"i)h i członków

wydziałów robotniczych,
odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm., wie
czorem o godz. 6 .30 w ,,Ognisku", ul.

Jagiellońska 71.
Na porządku obrad referat p. red.

Kobierskiego na temat: ,.Ruch zawodo
wy" i referat sekr. okr. dha Gołąbka na

}temat ,,Unifikacja Chrzęść. Zwią,zków
Zawodowych". Pozatem inne bardzo
ważne sprawy. O liczny i punktualny
udzia’ uprasza

Zarząd Konferencji.
N. Suplicki, prezes.

- 2 targu. Na targu dzisiejszym z powodu
niepogody panował zupełny spokój. Nie dowie
ziono też produktów w takiej ilości, w jakiej
przywożono zwykle w dni pogodne. Płacono za

gęsi żywe 8-15 zł; bite 1-1,30 funt, kury 3-5 zl,
kaczki do 5 zł, zające 6—8 zł sztuka; masło 2,20
da 2,60 funt,, jaja do 8,60 mendel, kapusta 5-15

groszy, marchew 10 groszy, buraki 10 groszy,
cebula 29-25 groszy, jabłka 20-40 groszy funt,
śliwki suszone 40 groszy funt.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

29822a) Tow. Czeladzi. Plenarne zebranie w

środę 25 bm. o godz. 7 .30 wiecz .w Domu Czeladzi.
O liczne przybycie członków uprasza

Zarząd.
28816a) Fodoiicerfflwie rezerwy, W środę, dnia

2. grudnia br. odbędzie się na sali Resursy Ku
pieckiej przy ul. Jagiellońskiej o godz. 7. wiecz.
roczne walne zebranie Kole, Na porządku dzteu-

nym wybór nowego zarządu. Stawienie się wszy
stkich członków obowiązkowe. Członkowie, któ
rz-y nie uiściłi się dotychczas ze składek, mogą
takowe uskutecznić pół god’ziny przed rozpo
częciem zebrania. Narząd.

29881a) Grono Przyjaciół Sceny. Dziś w śro
dę wieczorem o godz. 7.30 w Strzelnicy schadzka

koleżeńska, bard.:zo ważne sp!’a.wy, zatem przy
bycie wszystich konieczne. Zarząd.

29869a) Tow. gimn. foku! Bydgoszcz V Okolę
Wilczak, Ćwiczenia oddziału żeńskiego nie od
będą się w czwartek, dnia 26 bm. lecz dopiero Za

tydzień w czwartek, dnia 3 grudnia o godz. 7-mej
wieczorem u p. Kaubego. Komplet konieczny.

Tow. Powst. i Wojaków ,,Macic^. Zebranie

zarządu i delegatów na zjazd okręgowy odbędzie
się w czwartek, dnia 26 bna. o godz 7-mej wiecz,
w lokalu p. Baeckera. Prezes.

29885a) Tow. Kupców Batalistów branży spoż.
Nadzwyczajne walne zebranie odbrtzie się w

piątek, dnia 27 bm. wiecz. o godz. 75) w Ogni
sku ul. Jagiellońska. Na porządku dziennym
na. i. sprawa wydania bonów i referat p. dyr.
Maślaka o położeniu gospodarczero- Z powodu
bardzo ważnych spraw prosimy o punktualne
i kompletne przybycie wszystkich członków.

Zarząd,
29891a) Sokół Bydgoszcz L Przypomina się

członkom, te zaproszenia na zabawę odbyć się
mającą w subtę, dnia 23 bm. w lokalu Backera,
nabyć można u drh. Ziółkiewicza, sam. przy nl.
Sienkiewicza narożnik Śniadeckich.

Czołem! Dr. Kantak, prez.

Stow. Kobiet ,.Jutrzenka". Przyszłe zebranie

plenarne odbędzie’ się w niedzielę dnia 29.
bm. o 4. popal, na salce przy kośc’e!t św. Trójcy.
Zebranie zarządu, starszych oraz rewizorek ka

sy w poniedziałek dnia 23. bm. o godz. 6-ej.
29559a) Koto Towarzyskie. Walne zebranie

Koła Towarzyskiego odbędzie się w czwartek
dnia 26. bm. o godz. 21. w lokalu ,.Hotel Len-

gning". Ra porządku obrad zmiana statutu. O li-

czci udział prosi Zazaad, .

Pomorski Związek Oficerów Rezerwy, Koto

Bydgoszcz. Miesięczne zebranie P. Z . Ofic. Ren
Koło Bydgoszcz, odbędzie się w piątek dnia 27

listopada 1925 o godz. 20 15 w Kasynie Ofic, 62

pp. przy ul. Jagiellońskiej.
Na porządku dziennym między innemi spra

wami wykład. O liczne przybycie członków,
uprasza Zarząd.

29757:0 Baczność Piekarze Polscy! Pierwsza

lekcja śpiewu odbędzie się dn. 26 bm. o godz 7

wieczorem u p. Jaraata, Wały Jagiellońskie róg
ul. Jar.a Kazimierza, - Zarząd.

Towarzystwo właścicieli domów f gruntu u

Bydgoszczy zawiadamia członków, żc w dniu 30,
listopada odbędzie się w sali Resursy Kupieckiej
(dawn. Trocadero) przy uL Jagiellońskiej nad
zwyczajne walne zebranie. Program: Sprawo
zdanie z trzydniowego zjazdu w Warszawie.

Zarząd.

29740a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie
Plenarne zebranie odbędzie się w piątek, dnia
27. listopada br. o goda 8. wiecz. w sali Ho
telu Łengninga przy ul Długiej. Na porządku
obrad interesujący wykład. Uprasza się o li

’czne i punktualne przybycie.- Zarząd,

29668a) 2. Z. P . Ogólne zebranie Członków

Zjednoczenia Zawód. Polskiego odbędzie się
w wtorek dnia 24 listopada br. o godz. 18-taj
w Ognisku uL Jagiellońska. Na porządku,
dziennym, położenie gospodarcze, zamach na

prawa socjalne, sprawa Kasy Chorych. - Upra
sza się o liczne przybycie członków. Wstęp
tylko za okazaniem wypłatnej ksią.żeczki
członkostwa. Zarząd Kartelu.

27671 a) Związek Pracowników Kupieckich,
Zebranie Zarządu odbędzie się w wtorek dnia

24-go bm. o godz. 8-mej w sekretariacie, Pro
szę o punktualne i kompletne przybycie.

Prezes- ;

29673a) Sokół Bydgoszcz V. Zebranie zarządu
oraz kierow’ników oddziałów odbędzie się. w

wtorek 24 XI rb o godz. 7-mej wieczorem w

lokalu zw’ykłych posiedzeń. Z powodu bardzo

ważnych spraw komplet konieczny.
Przewodniczący. ;

Kronika policyjna.
- W ekspozyturze śledczej znajduje się trzy

rowery, pochodzące z kradzieży i to: ną Okolu,
na nl. Śniadeckich i uł. Gdańskiej obok kina
Kristal. Właściciele mogą się zgłosić do policji
po odbiór rowerów.

— Młodociany świętokradca. Policja Śledcza
schwytała na gorącym uczynku kradzieży mała,
letniego Władysława Szymczaka, który przy po
mocy magpesu kradł pieniądze z puszek w ko
ściele Sw. Trójcy.

- W związku z notatką umieszczoną Wk

wczorajszym numerze ,,Dziennika Bydgoskiego"
pod tytułem ,,Szewcy pokłuli się nożami", wy
jaśniamy, że nie dotyczy to cechu rseźnickiego.
Burdę tę wywołali czeladnicy szewscy.

- Aresztowania. Dnia wczorajszego policja
śledcza aresztow’ała 5 kobiet za przekroczenia
przeisów policyjno-obyczajowych, J, zbtega z jża,
kładu w!ychowawczego, 2 złodziei, 1 oSbhnika pc^
szukiw’anego przez prokuraturę i 1 żebraka,

- Amatorzy ciastek. Od dłuższego czasu a

cukierni Jasińskiego ginęły w tajemniczy spo
sób; ciastka, kawa, cukier i tem podobne pro-
dukta. Podejrzenia padły na pracowników cu
kierni, lecz okazały się w tym wypadku mylna.
O kradzieżach tych zawiadomiono policję śled
czą, która szczególną uwagę zwróciła na cukier
nię Jasińskiego i wczoraj aresztowała trzech
braci małoletnich Jara, Władysława i Franci
szka Jcppków. Wchodzili oni nocą na podwó
rze, wyjmowali szybę z okna, wchodzili do kuch,
ni i po otwarciu drzwi wytrychem dostali się do
składu skąd skradli różne produkta i wychodzili
tą samą d,rogą, w’sadzając z powrotem szybę w

okno.

— Dyrektora Beadę zdążyli już ,okraść., Z.

garderoby dyr. Teatru Miejskiego p. Karola

Bendy, wieczorem dnia 22 bm. skradziono jeden
złoty zegarek branzo!etkowy z napisem: ,.Szan,
Panu Dyrektorowi, artyści Teatru Miejsktege
w Bydgoszczy, 4 listopada 1925", srebrny zegarek,
kieszonkowy marki ,,Omega", srebrną papieroś
nicę ze złotym monogramem K. B . i napisem
wewnątrz: ,.Najlepszemu i najmłodszemu dyrek
torowi Koledzy i koleżanki. Toruń i listopa
da 1925 roku". Ponadto skradziono dwa czarna

portfele. W jednym z nich zna’dowała się ksią
żeczkę wojskową na nazwisko Karol Szpitzbart
i różne papiery.

Na pocztówce.
Szanowna Redakcj’o!, ,,Księgarnia

i instytut sztuk pięknych.", spółka ak
cyjna w Poznaniu, wystosowała do

mnie kartę pocztow’ą, w języku niemiec
kim. Niechciałem prawić księgarni
morałów na temat patrjotyzmu, wiec

odpisałem jej tylko, że po niemiecku nie

rozumię i proszę o polskę, korespon
dencję.
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Edward !JgockL
Znany powieściopisarz przybywa do Bydgoszczy w niedzielą dnia

listopada w ce§M wygłoszenia odczytu p. t, ,,M-UssóSinl a Wieśka Italfa",

W niedzielę, dnia 29-go listopada,,
przybywa do Bydgoszczy wiceprezes
Zarządu Głównego Związku Hallerczy
ków, b. przewodniczący tegorocznej de
legacji polskiej na kongres b. wojsko
wych w Rzymie, Edward Ligocki, który
wygłosi odczyt p. t . ,,Mnssołini a Wiel
ka Italia”.

Jeżeli się przypomni, że Hallerczyk
Ligocki jest jednocześnie zaszczytnie
znanym i cenionym literatem polskim,
którego Fel d mann nazywał twórcą.
,,świata" tradycji i uczuć, o wielkich
konturach ,konstrukcji1, i wibrującym o

podstaw, sentymencie poetyckim". Od
czyt ten nabiera wielkiego znaczenia
dla inteligencji i wszystkich sfer. Czy
tająca publiczność zna jego powieści
,,Przeznaczenie’% ,,Laguna "BSozta",
,,Tfeallasa”, §ambra i Moza", , ,,Noc na

P?Jatynia", jego MSen o Dwernickim" i
wiele innych i z góry może być prze

świadczona, że odczyt o Mussolinim i

Wielkiej Italii nie będzie suchem spra
wozdaniem, że będzie to opowieść bar
’wna i wszechstronna. -, a ujmująca je
dnocześnierzecz samą do głębi o Wło
chach współczesnych i o stosunku do

nich, do ich odrodzenia Połski i Pola
ków. Już ostatnie punkty treści od
czytu wskazują na to. Punkty te-

brzmią: ,,’Wiochy a Pdska", Czerwone
wstseznictwa a postąn istotny",. ,,Idea
nąrędowa łą’kę, estatnie slaWs myśli po-
litycznej".

To też jesteśmy pewni, że społeczeń
stwo bydgoskie licznie, stawi się na teń

wielce interesujący odczyt a żwłassfeza

zgromadzi sic tam inteligencja, grodu
naszego. Odczyt od-będzie się w ,,An!i
Pańsiwsweso 6-bnn.aMura. Humanisty-
cznaoo. pyry nl. Grodzkiej.

Początek o , Rodzinie Lej po go!n-
niu. Szczegóły w afiszach.

Wyniki w zawodach strzeleckich
”

o mistrzostwo miasta Bydgoszczy.

Dnia 22. bm. od godz. 3-13 odbyły się na

tut. strzelnicy garnizonowej pierwsze zawody
strzeleckie p mistrzostwo miasta Bydgoszczy.
Udz;ał w zawodach wzięło 189 zawodników.

Wyniki są następujące:
L w zawodach o mistrzostwo m, Bydgoszczy,

1) st. majster Biniaś Grzegorz 61. pp .

- 90 pkt.
2) sierżant Gil. Andrzej, 62 pp. 81 ,,

3) chorąży Fąferek Feliks 61 pp. 2-gi mistrz
Pomorza w zaw. strzeleckich r. 1925 — 78 pkt,

4) porucznik Napierała Jan 62 pp. — 72 ,,

5) porucznik Zawarczyński Szkoła Ofic. - 67 ,,

6) porucznik Liebthal Jan 62 pp. — 66 ,,

7) wachm. Ziółkowski, pluton żand.— 65 ,,

8) major Mikołajczak 61 pp. - 64 ,,

9) podchorąży Sitay Szkoła Otic. 64 ,,

10) sierż. reż. Michalak Tow. Povźst. i Woj. 63 ,,

IL w zawodach o nagrodę Komitetu Wycho
wania Fizycznego w Bydgoszczy.

ł) chorąży Majewski Jan 61 pp. — 54 pkt.
2) Kruszyński, Zwią.zek Hallerczyków - 53 ,,

3) sierżant Durski Józef 62 pp, — 53 ,,

4) Wachmistrz Gil, Policja Miejska - 53 ,,

5) major Matarewicz 62 pp. — 53 ,,

’e) sierżant Dęt)a, 61 pp. — 52 ,,

7) w’achmistrz Kusmieeki 16 p, ui. — 51,
8) , sierżant Gil, 62 pp. — 50 ,,

9) Paterek, Tnw. Powst. F Woj. -, ,,Macierz’1 49 -(i
10) Pilaczyński Bractwo Strzeleckie — 49 ,,

Termin uroczystego wręczenia nagród przez
prezydenta miasta p. Dr. Śliwińskiego będzie po
dany do ogólnej wiadomości dodatkowo.

Dowództwo Garnizonu Bydgoszcz.

Z sali si(łowej,
Me wolno pohieraó nadmiernego czynszu za

mieszkanie.

Józef Deczkowski, zamieszkał,y przy’uL Ró-

żannej oskarżony był przez Prokuraturę, iż bę
dąc posiadaczem 3 umeblowanych pokoi na pod
daszu, bardzo prymitywnie umeblowanych po
bierał od kobiet trudniących się nierządem po
3.50 zŁ dziennego czynszu,

Rozprawa przed sądem pokoju wykazała, że

oskarżony pobierał za pokoje nadmierne ceny.
Wynajmując . 3 pokoje pobierał 315 zł. miesięcz
nie. Ustawa o ochronie lokatorów z roku 1924

przewiduje, że odnajmującemu nie wolno za po
kój brać więcej jak 30 proc, podstawowego ko
mornego, a za umeblowany pokój wynagrodze

’nie za meble, jednakże nie przekraczające 75 %

podstawowego komornego. W rezultacie r,ozpra
wy, sąd pokoju skazał Deczkowskiego na karę
więzienia rzez 2 miesiące.

Od wyroku tego oskarżony Peczkowskł
wzniósł rewizję i sprawa ta rozpatrywana była
przed Izbą. Odwoławczą Sądu Okręgo,. ego, który
po rozpatrzeniu sprawy oraz wywodach obrońcy
dr. Wrońskiego i Prokuratora Janiszewskiego
ogłosił następujący wyrok:

odwołanie oskarżonego Deczkowskiego od

wyroku Sądu Pokoju nie uwzględnia się, jed
nakże wymiar kary zostaje z dwóch miesięcy
zmniejszony do 1 miesiąca.

Za fałszywe doniesienie,
W domu Dąbrowskiego B. przy ul. Toruńskiej

nr. 4 odnajmywali mieszkanie 3 pokojowe mał
żonkowie Rasiak. Przez czas jakiś panowała
między gospodarzem a lokatorami harmonja,
jednakże Dąbrowski coś upatrzył sobie do Rasia-
ków maltretował ich na każdym kroku, Rasia-
kową na schodach napadał, wymyślał etc. W .

takich warunkach łi,rudno było Rasiakowi jako
krawcowi prowadzić warsztat, zaczął się więc
starać o mieszkanie. lecz chwilowo dostał ty’ko
sklep przy ul. Gdańskiej, a później miał dostać
mieszkanie będące obok sklepu.

I co się stało?

Dąbrowski, chcąc by Rasiakowie jaknajprę-
dzej opuścili mieszkanie szykanami swemi do
szedł do tego stop-.’a że zamykał przed nimi

bramę, zostawiają klucz w bramie tak, że Ra
siakowie z dziećmi zmuszeni byli wracać z ul.

Toruńskiej na Gdańską do sklepu i tam na pod
łodze nocować.

Właściciel domu Dąbrowski potrafił nawet i

wyrzucić meble z mieszkania Rat;iaków do jedne- i

go pokoiku i na strych, a mieszkanie to wynajął
komu innemu, a gdy policja wraz z Rasiakietń

przyszła by meble zabrać, Dąbrowski stawał
sztorcem niechcąc mebli wydać. Rośc’i sobie

przytem jakieś pretensje. Poszło jednakże cło te
go, że poiicja sprowadziła ślusarza, który’ drzwi

otworzył Tym sposobem Rasiakowie znaleźli
się. w posiadaniu swoich m,ebli, niestety nie

wszystk’ch. Część bowiem -rzeczy została skra
dziona. V/ czasie rewizji przeprowadzonej z po
lecenia Prokuratury u Dąbrowskiego za rzecza
mi Rasiaków, u ojca Dą,browskiego znaleziono

spodnie, stanowiące własność Basiaka.
Mimo takiego stan)u rzeczy FaJ:rowski wznieś?

fałszywe don’esienie do komendy policji i Wo
jewództwa oskarżając połic’ę o najście domu ,

i kradzież rzeczy Dąbrowskich.
Sąd Pokoju no przeprowadzonej rozprawie i

skazał Dąbrowsk’"ego za fałszywe doniesienie na

jeden miesiąc więzienia.
Sąd odwoławczy po rozpatrzeniu tej ,-.prawy

’

na skutek odwołania zasądzonego, ,wyrok sa.du

pierwszej instancji zatwierdz-ił.

Za ciężkie kradzieże.

Na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego, za
siedli bracia Franciszek i Wiktor Kowalscy, o-

skarżeni o kradzież byczka z zamkniętej obozy
w Ignalinie pow Wyrzyskiego na szkodę hr.

Marji Bnińskiej 2 Samostrzela i kradzież szefów
z lejcami parokonnemi na, szkodę Gustawa Pilar
skiego, zamieszkałego w Liszkówku.

Prócz wymienionych oskarżonych zasiedli

jeszcze przed sądem Józef Woda, oskarżony o

kradzież uzdecżki ze strychu otwartego spichle
rza i Nikodem Woda ojciec, oskarż-ony o paser
stwo, a mianowicie, że uzdeczkę skradzioną ku
pił dla własnej korzyści wiedząc o tem, że po
chodzi ona ż kradzieży,

Po przesłuchaniu szeregu świadków Sa,d ogło
sił wyrok skazu.jący Wiktora Kowalskiego za

kradzież na karę więzienia pr;;ez 3 miesiące.
Franciszka Kowalskiego, Józefa i Nikodema

Wodę, Sąd dla braku dostatecznych dowodów
od winy i kary uwolnił.

O zbrodnię krzywoprzysięstwa,
Prokuratura Sądu Okręgowego oskarżyła

Andrzeja Szczepańskiego z Bydgoszczy, zam.

przy ul. Warmińskiego o to, że ’w sprawie kar
nej przeciwko Lipińskiemu Witoldowi o oszust
wo, złożył fałszywą przysięgę przed Izbą Karną
Sądu Okręgowego, że tle wiedział o tem, iż nie-
ruchomość przy ul. Łokietka 29 była przed naby
ciem przez niego (Szczepańskiej) już dwukrot
nie sprzedana.

Świadek główny Witold Lipiński zezna!, że

nieruchomość przy ui Łokietka 20, była, sprzeda
ną Szejftowi, a następnie braciom Bażąjnskino.
Że oni nie dotrzymali kontraktu, kontrakt uważa

się za rozwiązany. Wszystko to powiedział
świadek oskarżonemu Szczepańskiemu.

Oskarżony Szczepański przeczy zeznaniom
świadka Lipińskiego i twierdzi że nie wiedział
i nie słyszał o tem by nieruchomość, którą ku
pował była już dwukrotnie sprzedaną. Pienią
dze w kwocie 50 miljonów, które oskarżony wrę
czył przy kontrakcie Lipińskiemu, nie otrzymał,
dostał w’prawdzie 50 miljonów z powrotem, al,e
od Szejna. który otrzymał przawłąsżfczenie na

dom sprzedany i zdewąlutowane. Adwokat
Brzeski dowodzi, że świadek otrzymane 50 milj.
od oskarżonego nikomu nie dał ani właścicielce
domu ani oskarżonemu Szcz-epańskiemu, a za
trzymał dła siebie.

Świadek tłornaczy się, że był uprawniony do

zużytkowan:a tych pieniędzy, gdyż płacił koszta
sa.dowe.

Prokurator Pawłowski staw.ia wniosek; o do
puszczenie w charakterze świadka Kanrńskiego
i st. sekr Skrzypczaka. Sa.d przychylił się do te.

go wniosku i ro-zprawę odroczyŁ

Kto cBac^s ssiiee

zapewnioną egzystencję na dzień

jutrzejszy, niech kupuje tylko
wyroby krajowego przemysłu

Bydgoszcz w zabiegach o gotówlcę.
Poruszyłem ostatnio sprawę dość

ważną i doniosłą dia miasta, mianowi
cie rozbudowę tegoż. Słyszało się w

ciągu roku ubiegłego jak niemniej i bie
żącego zarzuty, skierowane pod adre
som to Rady miejskiej, to wreszcie Ma
gistratu, ’że tam i owdzie się buduje, że
w Warszawie, Łodzi, Piotrkowie, a na
wet w Poznaniu nowe budowle wyra
stają jak grzyby po deszczu, a u nas w

tym kierunku cisza i spokój, nie ba
cząc na to; iż z dnia na dzień mnożą
się zastępy bezrobotnych . . BezwąG
pienia słuszna to racja, , ale cóż zrobić,,
skoro dła podjęcia takich robót nie
zbędną ,jest gotówka, której, szczerze

mówiąc, brak odczuwamy nie tylko my,
pojedynczo wzięci obywatele, ale i

gminy, i nawet państw’o samo ... W

kraju więc, jak to było ongiś przed woj
ną, gotówki się nie znajdzie na taki cel,
jak budowa domcw. tak niezbędna przy
stale wzrastającym rozroście ’miast . . .

Trzeba więc było ,,wychylić nos"" po za

rogatkę nietylko własnego miasta, ale i

państwa i pukać tam i owdzie, gdzie
jeszcze gotówkę mają . . .

Wspomniałem, wyżej, że od skarbu
trudno wymagać gotówki, gdyż sam

ledwo koniec z końcem wiąże, ale na

us prawiedliwienie Ma-gistratu naszego
podkreślić należy, że i w tym kierun
ku czynił już odpowiednie zabiegi je
szcze w czerwcu ubiegł,ego roku, pro
sząc o pożyczkę 620 tysięcy zarówno W
Min. Skarbu, jak na,stępnie w Poczt.
Kasie Oszczędności, w Banku Gosp.
Krajowego, wreszcie w Kom analnym
Banku Kredytowym w Poznaniu. Wszy
stkie instytucje odpowiedziały Magi
stratowi krótko, zwięźle i delikatnie,
że ,,w tej chwili tak poważną kwotą
służyć nie mog-ą"" ... W październiku i

listopadzie ubiegłego roku dość krzyku
i hałasu narobiono z amerykańską fir
mą ,,Ulen et Comp."", która postanowiła
wypożyczyć miastom polskim sto mi
ljonów dolarów. Magistrat i w tym wy
padku nie zamedbał sprawy i zwrócił
śię do Banku G-osp. Krajowego z po
nownym wnioskiem wzięcia pod uwagę
potrzeb Bydgoszczy i uwzględnienia
przy rozdawnictwie tych kredytów.
NastaH?a również odpowiedź odmowna
z wyjaśnieniem, iż pożyczki z tego fun
duszu przydzielono wyłącznie miastom

byłej dzielnicy rosyjskiej na inwestycje
miejskie, jak budowę rzeźni, wodocią
gów, kanalizacji itp.. ponieważ w tym
kierunku miasta te były bardzo zanie
dbane i zniszczone ponadto przez w’oj
nę . . . Zabiegi za pośrednictwem Związ
ku miast polskich w Warszawie rów
nież w spraw’ie pożyczki z funduszów

amerykańskich zakończyły się fiaskiem
z powodu bard?o uciążliwych warun
ków, tj,. wysokich piocentów i prowizji,
przy zastrzeżeniach opracowania p?a
nów budowy przez amerykańskich in
żynierów i prowadzenia robót przez
tychże. , W grudniu u. r wznowiono
starania; w Banku Gosp. Krajowego o

600 tysięcy złotych na przebudowę pie
ców gazowniczych i 60 tysięcy na wy
kończenie domu na Ossolińskich. Jakie

były rezultaty tych zabiegów, wyjaśni
łem już w artykułach o . Banku Bała-

muctwą Kraj ówego"". Skończyło s?ę

faktycznie na 20 tysiącach złotych, mi
mo. iż przyznano 60 tysięcy.

W lutym br firma F. Dudley, Koh
ler z Nowego Jorku zwróciła się bez
pośrednio do Magistratu z propozycją
udzielenia gminie m. Bydgoszczy poży
czki, o ile otrzyma odpowiednie dane fi
nansowe. Magistrat z radością uchwy
cił się tej jutrzenki, zwiastującej przy
pływ dolarów i z nadzieją w sercu cze
kajuż9miesięcy...

W kwietniu hr. Tow. Aprowizacji
Miast Polskich w Warszawie zwróciło

się do Magistratu z zapytaniem, czy za
interesowany jest w otrzymaniu poży
czki od grupy finansistów belgijskich i
francuskich Rzecz jasna, "że i tę ofer
tę Magistrat tra’ktował serjo i poważ
nie, niestety, okazało się, iż kredyty te

wyłącznie miały być udzielone na in
westycje wodociągowe i kanalizacyjne,
a ponadto, że pertraktacje się rozbiły.

W maju zwrócono się do adw. dr. L.

Ehrlicha, zastępcy prawnego poselstwa
polskiego w Wiedniu, który miał odbyć
konferencję z przedstawicelami syndy
katu amerykańskiego, niestety dotych
czas, mimo ustawicznego monitowania,
odpowiedzi żadnej nie ma.

Magistrat wreszcie zasięga opinji co

do firmy Artur Lewin w Nowym Jorku
i Emilien Bretełle w Gdańsku, które

pośredniczą w uzyskaniu kredytów za
granicznych. O ile opinja będzie do
datnią. możliwem będzie nawiązanie
stosunków.

Ostatnio bardzo wiełe obiecywano
sobie po Starostwie Krajowem, które
miało dać miastu około- półtora miljo-
na złotych specjalnie na cele przemy
słowe . . . Niestety i ta obiecanka stała

się płonną. Pośrednik, z którym Sta-
rostwo nawiązało kontakt., niejaki Se
ga!. reprezentujący jakąś firmę ban
kierską Fisch. w odpowiedzi Starostwu
tak scharakteryzował stosunki polity
czne i esos”odarcze w Polsce, że mowy
narazie bvć nie może o iakieiś nożvczee
zaaraniezne? . . . Zdaniem jego, różno
rodne ustawy jak. o’ ochronie lokato
rów. reformie rolnej itp. nie gwarantu
ją pewności dla kapitału zagranicznego.

Niedawno Magistrat próbował na
wiązać stosunek z Ubezpieczalnią Kra
jową o pożyczkę na cele budowlane. I
w tym wypadku rozbiły się pertraktacje
ó ciężkie warunki, stawiane przez Ubez
piecza łnię, pożyczka ta nod żadnym
względem nie kalkulowałaby się ...

Jak widzimy z tego krótkiego szki
cu, miasto nasze, mimo swego olbrzy
miego majątku, wynoszącego co naj
mniej 54 miljony złotych, nie ma moż
ności zaciągnięcia pożyczki, przynaj
mniejnarazie... Uchwalona a nie

wypłacona jeszcze kwota 540 tysięcy
złotych z Banku Gosp. Krajowego na

cele rozbudowy miasta, umożliwi zale
dwie budowę dwóch bloków na Babiej
Wsi. a sprzedaż wojsku podchorążówki
pozwoli na rozpoczęcie budowy szpital%
mie? skiego ... To na razie wszystko ...

Gzekaimy łenszych czasów, kiedy zlu
zują się kanitsły zagraniczne z państw
innych, które dziś obficie na odbudowę
i inwestycje z nich korzystają.

S, Sokołowski.

W sorawh wa!oryzacii rent.
W ostatnich dniach obiegła prasę

wiadomość, jakoby Ministerstwo Reform

Rolnych wydało rozporządzenie upoważ
niające panów prezesów Okręgowych ’U
rzędów Ziemskich do przyznawania in
dywidualnych uig w płaceniu zwaloryzo
wanych należytości rentowych oraz, do
obniżania w poszczególnych wypadkach
stopy waloryzacyjnej i to w granicach
od 75 % - do minimum 1S%%.

Niektóre dzienniki wezwały osadni
ków do natychmiastowego składania
wniosków o zniżkę stopy waloryzacyjnej
na ręce sekretariatów tych stronnictw

politycznych, do których należą wspom
niane dzienniki.

Aby ustalić istotny stan rzeczy, Wy
dział Wykonawczy Zarządu Wojewódz
kiego Pomorskiego Związku Osadników

Rolnych w dniu 19. 11. 25 r- zwrócił się
cło pana prezesa Okręgowego Urzę’du
Ziemskiego w Grudziądzu i otrzymał na
stępujące wyjaśnienia, które niniejszem
podajemy do wiadomości wszystkich o

sadników:

1) O. U. Z- w Grudziądzu do chwili

obecnej nie otrzymał z Min. Ref. Roln

rozporządzenia we wspomnianej sprawie.
2) Wobec tego pan prezes O. U. Z. w

Grudziądzu zalecił:

a) w”’strzymywać się ze składaniem

wniosków o zniżkę stopy waloryza
cyjnej rent aż do chwili otrzyma
nia odnośnego rozporzą,dzenia;

b) wpłacać na skutek otrzymanych
zawiadomień płatniczych należną
ratę w całości, łub w części w mia
rę możności, nie mniej jednak jak’
14 raty przypadającej na ostatnia

półrocze^
3) Natychmiast po otrzymaniu wspo

mnianego rozporządzenia Okręgow’y ’U
rząd Ziemski w Grudziądzu ustali wspól
nie z Zarządem Wojewódzkim Pom. ZW.
Osadn- Roln. formę i sposób składania

wniosków’, określi jakie dow’-ody muszą,

być dołączone do wniosków, oraz poda
termin składania ich, o czem Związek(
swych członków powiadomi.

Wydział Wyk’onawszy
PemoESk, Związku Ósatoików Solnych,
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dziaz gospoarczt,
Dlaczego złoty spada?

Na margi?mie pieniądza pomocniczego,
takt zniżki kursu złoteg"o jest znany

1 im bardziej ta zniżka postępuje, tem

więcej wyszukuje się przyczyn tego zja
wiska, coraz to_ nowsze. Raz winien

jest ternr wysoki budżet, to znów pasy
wny bilans handlowy, a dalej brak do
statecznego pokrycia kruszcowego itd.

Przypatrzmy się jednak cyfrom i zacz-

. nijmy od budżetu,

Budżet państwa wpływa na zniżkę
Wa_luty w’ówczas, gdy państwo nie ma

dość dochodów i na pokry-’m swych roz

chodów drukuje }?ien:iad -; pokrycia
Otóż stwierdzić należy, : ; i ;,dżet Pań
stw-a Polskiego jest zrównoważonv i

stąd nie grozi naszemu złotemu żadne

niebezpieczeństwo. Dochody Skarbu

Państwa, wynosiły w ciągu trzech kwar
talów 1 431 001000 zł, rozchody zaś
1 491 049 000 zł. Różnica na niekorzyść
dochodów jest tylko nieznaczna. Równo

wagę uzyskano jednak tylko dzięki sy-
stemowj budżetów miesięcznych, który
to system nie pozw-ała na znaczniejsze
wydatkow-anie bez pokrycia. Rozw-ój
wypadków i dotychczasowe doświad
czenie pozw-ala nam mniemać, żę i w

czwartym kw-artale rozchody stać będą
w zgodzie z dochodami, tak że równo
waga budżetowa za rok 1925 staje sie
faktem dokonanym.

Drugim czynnikiem wpływ-ającym
ńa stałość waluty jest feilaas płatnic:zy.
W naszych warunkach kwestja ta stre
szcza. się około kw-estji bilansu handlo
wego, ponieważ inne pozycje naszego
bilansu płatniczego są stosunkowo nie
znaczne, a przytem zrównow-ażone. Bi
lans handlowy Polski, acz jeszcze zaw
sze za cały rok pasywny, popraw-ił się
jednak tak znacznie, że pozw-ala nam

mieć jaknajlepsze nadzieje. Fakt osią
gnięcia aktyw-ności bilansu handlowe
go w- ostatnich dwuch. miesiącach na

sumę 84 miłjonów złotych jest nawet

mniej w-ażny od faktu olbrzymiego sto
sunkowo wzrostu wywozu, który .nie
dawno jeszcze równał się 100 milj. zł, a

w październiku doszedł do 131 milj. zł.

tych. Jest to objaw stwierdzający ra
cjonalność ostatnich posunięć rządu w

dziedzinie taryfy celnej a ponadto rę-
koima na przyszłość, tem wdęcej, że ta
ryfa celna zmieniona być ma dopiero
od stycznia 1926 r.

Dotychczasowa całoroczna pasyw
ność bilansu handlowego przenosi wpra
W-dzie sumę 400 milj. zł., jednak nie po.
winno to nas nastrajać zbyt pesymisty
cznie, wobec faktu, że bilanse handlo
we i płatnicze innych państw- nie wyka’
:zują lepszych w-yników, a regulacja tych
zobow/iązań, bądź już nastąpiła, bądź
nastąpi później,

A teraz jak w-ygląda ekstrakt tych
dwuch czynników, noferycle zlotowe ban

knotów naszego banka emisyjnego?
Ekstrakt o tyle, że gdy w pierwszym
wypadku budżet Państw-a w rozchodach

jest za w-ysoki, to Bank emisyjny musi
drukować pieniądze i zmniejszać stosu
nek pokrycia krnszcoweao do wypusz
czanych banknotów, w- drugirń zaś wy
padku w naszych warunkach, t, zn. gdy
wpływy z eksportu są za niskie, aby po
kryć wydatki na import, bank ten mu
si oddawać sw-e zanaey kruszcowe i de
wizowe na regulację zobowiązań zagra
nicznych i w ten snosób ta,ksamo zimnie!

sza stosunek aok’ye’^1 zSoi°we^o dn wv-

puszczonych banknotów. Stosunek ten

w- Banku Polskim ogromnie sie pogor
szył. Wynosi on. dzisiaj zaledwie 40 6_%,
gdy przed rokiem wynosił SS%. Obieg
banknotów- Banku Pn’sitk"m wvnosił
na dzień 1 listopada 382 434 260 zł. któ
rego złote nakrycie stanowiło 145 351 00C
żł (132 340 000 w zlocie oraz 13 011 w

netto - dew-izach i w-alntaełń. Pokry
cie zlotowe jest iednak dostateczne po
ni.eważ statut B. P. nrzewiduje ty)ko
oÓ%, a pokrycie bankowe banknotów

jest więcej niż dostateczne nawet ponad
normę.

Czem więc uspraw-iedliwiać zniżkę
Złotego? Istnieniem dwuch rodzaj!
pieniędzy, jednego z pokryciem, drugie
go bez pokrycia. Faktem bowiem zna
nym jest, że Ministerstw-o Skarbu wy
puściła za wiele biletów skarbow-ych

’ bez pokrycia, nibyto jako bilon, nibyto
dla zasile.nia życia gospodarczego, a w

rzeczywistości dła pokrycia niedoboru
’

budżetowego. Pocieszano nas wpraw-
dzie różnymi komunikatami, że w

Szwajcarji jest więcej bilonu, lecz nikt
i z pow-ażniejszych ludzi bredni tych nie
i brał na serjo.

Dzisiaj wytworzyła się. sytuacja ta-

: ka, że obok pieniądza z pokryciem do-

; statecznem t. j . banknotów Bańku Pol
skiego, mamy prawie równą, ilość pie
niądza bez pokrycia, biletów skarbo
w’ych i bilonu. Względna tylko w-artość
biletów skarbowych i bilonu powoduje

, spadek wartości równouprawnianego
’

pieniądza pełnow-artościowego. Na fakt

ten zwrócił uwagę, b. premjer Grabski,
gdy przeciw-stawił się w-prow-adzeniu

i pieniądza pomocniczego.

Zw-olennicy pieniądza pomocniczego
twierdzą jednak, że pieniądz ten będzie
miał o tyle pokrycie, że opifcrać się bę
dzie na generalnej hipotece, w-ciągniętej
na nieruchomości położone w gra
nicach Rzplitej i popierają sw-e wywo
dy przykładem niemieckiej Rentenmark
Otóż dowód ten polega dó pew-nego sto
pnia na optycznem złudzeniu. Niemiec
ka Rentenmark spełnia w Niemczech

faktycznie rolę pieniądza pomocnicze
go, gdyż jest jej zaledwie hś całego o-

biegu pieniężnego Niemiec. U nas zaś

przy istnieniu już i tak połowy pienię
dzy pomocniczych w dodatku bez po
krycia rol,a banknotów Bankn Polskie-

go enadła by do roli pieniądza pomoeni-
czego.

Pozatem, hipotekę oprzeć można tyl
ko na wartości. Wartość przedsiębior
stwa w pojęciu ckonoiuicznem jest to

skapitalizow-ana renta. W dzisiejszych
warunkach większość przedsiębiorstw
w Polsce taką skapitalizowaną rentą

! wykazać się nie może. Nieruchomości

miej;skie dochodów nie wykazują, prze
c:iwnie przynoszą tylko straty,, a nieru
chomości wiejskie przy dzisiejszych ce
nach płodów rolniczych tylko w wyjąt
kowych wypadkach (gospodarstwa na
sienne) przynoszą dochód, zaś majątek
narodowy, obrazujący się w przedsię-

i biorstwacb fabrycznych, w olbrzymiej
i w-iększości przynosi deficyty (jak ńa-

; przykład przemysł górniczy). Oparcie
, więc, pieniądza pomocniczego o hipotę-
: kę generalną na wartościach Polski,
nie byłaby żadnem oparciem ponieważ
tych wartości, w ścisłem znaczeniu eko-
nomicznem, ni-ema . Prowadziłoby to

bezwzględnie do inflacji, której ..dobro-

: czynne11 skutki chyba znamy.

Stworzyć te wartości jest w. momęn-
cie naczelnym naszym obowiązkiem, a

stworzyć je możemy tylko od podstaw
naszego majątku narodowego, t. j. od
rolnictwa. Bez dcchodówęści przedsię
biorstw rolniczych nie-może być mowy
o dcbrcbycie w Polsce,

" Siła nabywcza
sfer rolniczych Polski, wynoszących" 80

proc, .całej ludności, tylko może stwo
rzyć wartości innych przedsiębiorstw.
Wówczas będziemy mogli mówić o stwo

rżeniu pieniądza pomocniczego. -

Dochodowości przedsiębiorstw w Pol
sce nie stworzymy jednak dopóki - in
żynier górniczy będzie ministrem rol
nictwa. rolnik ministrem przemysłu
1 handlu, a inżynier-chemik ministrem

skarbu.

- Kurs złotego na skutek usp_okoje
nia umysłów w kraju po powstaniu rzą
du koalicyjnego wykazuje tendencję
zniżkową i to tak w kraju jak i zagra
nicą. Na giełdzie warszawskiej w dniu

wczorajszym, obroty wyniosły tylko
,l 100 tys. złotych, z czego T/a przypada
’na dolary efekt. Poza giełdą (godz.
2 pop.) zawierano transakcje dolarami

po 6,S5 do 688.
W Gdańsku złoty stale się podnosi,

oficjalnie na wczorajszej giełdzie noto
wano 77,25, w obrotach pi-ywatnych
zaś 78,50.

W Katowicach notowano wczoraj:
dolał’y 6,80-6,85. Londyn 33,18, Paryż

26,65, Wiedeń 96,45. Praga 20,27, Włochy
27,35, Belgja 31,00, Szwajcarja 132,00,
Berlin 163,00. Tendencja słaba.

W Lublinie na czarnej giełdzie noto
wano dolar 6,85-6,86, tendencja chw-iej
na.

W Lodzi dolar 6,85-6,86, popyt sła
by. podaż materjału dostateczna,

W Krakowie dolary w znacznem za
ofiarowaniu, Bank Polski, płaci 6,78. Na

giełdzie nieoficjalnej 6.75-6,82.
We Lwowie dolar 6,78.

0 lllcwisfac^ miiątKOw

. niemierSc?ck

Warszawa, 24. 11 . Pat. W wykonaniu
§ 16 programu rokowań polsko-niemiec
kich, rozpoczęły sję dnia 22 listopada rb.

ł’okoxvania z rządem niemieckim w spra
w-ie stosowania art. 297 traktatu wersal
skiego !"likwidacja majątków niemieckich),

i Delegacji polskiej, wchodzącej w skład

ogólnych roko-’ ań no!." k o - niemieckich,
przew-odniczy prof. Bogdan Winiarski, pre
zes komisarjatu G. U. L. w Poznaniu, a w

skład jej wchodzą: radca ministerjalny
- TT, T -P-T-=. -

-,,

Henzel z M, S, Z. i radta ministerjalny
Ste.-au-Bra--o .-/bt--i z tego : .-i- .. .u.,.;.t.

Delegacji niemieckiej przewodniczy mini-
’

ster pełnomocny p. Geppert, a w skład

jej wchodzą: tajny radca Zechlin, konsul

sc!ioff, radca srrawidliwosc;c Schuste, se -

kicuuz iegaeyjny oayur i racica iegacv:n_y
i voa Schack. Delegację niemiecką przed-
: stawili w dniu dzisiejszym p. Rausther,
; poseł niemiecki w War’szawie p. premje-
" rowi Skrzyńskiemu w Prezydjum Rad,- Mi -

i nistrów, poczem delegacja złożyła wizytę
i p. Baderowi dyrektorowi departamentu
1 politycznego w M, S. Z ,

Piwo z Gdwslca w

do Gdyni idzie przez Tczew

koleją z gdańska do Gdyni 8 dnL

zmowu jeden dowód, do jakiego absurdu

doprowadza czasami jakieś biurokratyczne
rozporządzenie. Oto kilku restauratorów
w tem właściciele hotelów W Gdyni, sto-

Sil’ąc się do życzeń szerokiego ogółu, snrowa-

dza oprócz piwa z browarów polskich,
niwo speęialnięh gatunków, ważonych
tylko w Gdmsku Transport piwa tego
nie idzie jednakże naihl ższą i najkrótszą
drogą do Gdyni przez S i ’ot, lecz wysyłany
być musi do oc!enia Izby Skarbowe.j do

Tczewa, co powoduje zwlokę kilku dn:.

poczem dopiero znowu wraca przez Gdańsk

prosto do Gdyni.
Procedura ta byłoby jeszcze zrozumiała,

gdyby w Gdyni nie było urzędników Izbv
skarbowsi - ale crzecież Gdynia ma takich

urzędników i mieć ieh musi, gdyż zna°zeme

Gdyni dziś już jest w.iększe od z.naczenia,
jakie obsiada Tczew. Restauratorzy kaszub
scy uważają pń eedurę tą za bezsensowną
szykanę jakąś i zunełme słusznie. Skiero
wywanie piwa do Tczewa a potem z Tcze
wa do Gdańska z powrotem i dopiero dc

Gdyni dowodzi, że w urzędzie skarbowym
niema głowy lub są głowy do pozłoty.

PrcdyRcja brykietów w Polsce.
We wrześniu r. b. produkcja brykietów

węglowych na Górnym Śląsku wynosiła
11.972 tonny. Z tej ilości rynek górnoślą
ski pochłonął 972 tonny, resztę zbyto w

pozostałych częściach Polski. Z czego
5.809 ton przypadło na Kongresówkę razem

z kiesami wschodniemu 1350 ton na Ma-

łopolskę i 2 147 tonny na Poznańskie i Po
morze. Głównym odbiorcą bmkctów są

koleje żelazne wszystkich województw, któ
rych spożycie we wrześniu wynosiło 10 093

tonny Sprzedano zagranicę 450 ton. Do

produkcji brykietów zużyto 11.870 t.on wę
gla kamiennego.

Celem uniknięcia przerwy w odbio
rze ,,Dziennika", uprasz-amy wszystkich
Szan. Pronnmerałorów o bezzwłoczne

uregulowanie przedpłaty.

GIEŁDA WARSZAWSKA,

z dnia 24. l!istopada 1925 r.

Dolai’ amerykański 6.80 6.82 6.78

Dew zy: tranz. sprzed. kupno
Belgja 30 95 31,13 3d.87

Paryż 26 47Vs 26 54 26 41

Praga -20 247-2 20 30 20.19

Szwajcarja 131,68 13201 131,52
Wiedeń 98 25 98,49 96 01

Włochy 27,72% 27,79 27,66

Bank’ Rsl ski płacił w dniu dzisiej
szym za:

Dolary amerykańskie 6,78
Czeki i kppony 6,78
Funt,y angielskie 33,00
Franki szwajcarskie za 100 - 131,85
Franki francuskie za 100 - 26,41
Guldeny gdańskie, za 100 — 130,95

i

Taro todlOa

Motowsnis Rzeźni Miejskie! w Poznaniu.

Urzędowe sorawozdanie targowe komisji No-
owania Cen za 100 kg. żywej wagi z dnia 24. 11 25
męc!zono n i targowisko 458 szt. bvdła, lf 50 świń
412 szt. cieląt 415 owiec, - wotów buhąji -=

krów—kóz—

Razem 2395 zwierząt.
Płacono zą ICO kg. żywej wagi:

Świais:
osłnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi g-
pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żvw. wagi 133
nełnom:ęsiste od 80 do 100 kg żyw. wagi
męsiste świme prnad 30 kg.
maciory i późne kastraty 110-i-,U

Owce:

jagnięta tuczne i młodsze sbnoy tuczne 60-64
su rsze sko y tuczne liche jagnięta i
dobrze cdżywionę młode owce 50-
miernie odżywione skopy i owce 41-

Przebieg targu spokojny.
t

Bydło:
Wołv: pełncm;ęs ste wytuczone, wołv naj’
w\ższei wartości rzeźnej mezaprzęaane -1

ełnoruięsis e.wytuczone woły od lat4 do ’ł o8-;
-młode mięsiste n,ie wytucz. l st. wytucz. 70-
miernie odżyw, mł dobrze odżyw.— St oo—

Stadniki;
Dełnomięsiste młodsze 7tt
miernie odżywione młodsze i dobrze
odżywione starsze 32-54

Jałówki i krowy:
)ełnornięsiste. wyiuezone krowy najwyższej

wartości rzeźnej do lat 7 8"P"
starsze wvtu zonę krowv i mniej dobrze
młodsze krowv i jałówki . 65
miernie odżywione krowy jałówki 55-

Cielęta:

najprzedniejsze cielęta tuczne 88-90
średnio tuczone cielęta i najprzedn. ssaki 76 -30

mniej t,uczone cielęta i dobre ssaki JO-
liche ssaki "

STA P0S09Y.

Dzień
- godzina

Ciśnienie
oowietrza

l’einn
DOW
nC

ł--,C .!l
Kierunek

i szvbkosd
wi tru

24.11. 1. poł . 50,3 3,2 3 S.W,4,5

24. 11 . 9 wiecz.
"

49,4. 01 0 S; 36

25-U7rano

ii i

47,1 0.3 10 SW.07

Pemperatura doby ubiegts.j: średnia 0,73
naiwyżs-a -j-4,5 najniższa-0 3 Wysokość
opadu 0,8 (śnieg 1 cent} metr..

Rozmieszczeń e ciśn’enia i prognoza na 24. i 1.

Pochmurno, mglisto i dżdżysto z temperaturą
powyżej zera. Potem na północy kraju pogoda zmien
na ze spadkiem temperatury i porywisterai wiatrami

połnocuo-zachodniem.

W ogłoszenia Polskiego Biura Wy-
(ławniczego- ,,Kresy" (W. Guzowski,
Warszawa -- Wspólna 7), jakie ukazało

się w numerze 269 ,,Dziennika Bydg.11,
zaszła omyłka. Pan Stanisław Neumann

z Bydgoszczy nie był współwłaścicielem
biura wydawniczego ,,Kresy" lecz tylko
— współpracow!nikiem, co niniejszem
prostujemy.



^jz,wajrr,cżt,aiaa^ tiazopaaa lako r. Kr. 274. ?T

sbtassssssass

Kira Kris al

Początek o godz, 698 i 849

0z5 5, St-ada

pom .ostatni!

Najpotężniejsze i naj-
piętejejsae arcydzieło
sez. 1925, którym każ
dy widz zachwy’cony! ,,Demon Morza"

Monumentalny dra,mat óijentalny
w 12 aktach wedL słynnej po’
wieści ’

Rafaela Sabafiniego.j
W doiychK3s e!s WM b!se!j W

Nepieowv wiersz tłusty 28 groszy, każde da!sz’

słowo 10 groszy. 5 cytr =s: 1 słowo,
t, w, s, a z= Każde stanowi 1 słowa brobne ogłoszeniaOgłoszenia większe no?! niniejsza rubrykę obl,icza się sta tata, o JOB% drożej.

Obrony pralne(
udzie !a i załatwia wszel
kie, choćby nań! udniej-
8ze sprawy sądowe, kar
ne. procesowe, spadko
we, biooteezne, walory
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najmu, adml

oistraeyjne, podatkowe
tóąganie należności itd.

St. Banaszak,
obrońca prywatny

l!. CigszkowsSlesg l Te!. 1304

Długoletnia praktyka
127310

Futra
damskie i męskie, spo
dy i skórki poleca po
cenach umiarkowanych
W. Poręczowa. Ciesz
kowskiego 17 łi orawo.

(29S03 1

12 fotografji
s Zł. ,.Wiol", Sienkie
wicza 44, (29781

Butro prawnicze
,,Argus % Dworcowa 13,
tei. 780, załatwia wszel
kie sprawy: procesowe,

handlowe, wekslowe,
hipoteczne; śc ąya nale-

aytości pieniężne, spo
rządza: wnioski, kon
trakty, reklamacje ect

przepisuje aa maszy
nach (29820

Szoferzy dorożkarza ’

Jesień już ziębi, zi
ma ssę zbliża Zaopatrz
cie się zawczasu w no
we samochody-dorożki
landoiety Forda, gdyż
mimo przedłużenia kon
cesji i ps awie wszyscy
przy obecnych chłodach

oaujaią otwarte samo

chody. Tata są również
’ do nabycia nasadki jan.

doietuwe do odejmowa
nia do samochodów
Wszelkich typów, ticz-
tuki Argo i lazag,,HA
ZOT" Sp. z ogr. odp
Warszawa, Aleje Jero-
ęo!imssrie ?g, tei. 269 96

Adres telegraficzny:
Jaiot, Warszawa. ,29260

Przyjmu ię
bieliznę do prania i pra
sowania j do wyporzę-
dzania. Kaszubowska
ul. Jana Kazimierza 5

(29824

FSEBŁES

Najtańsze źródło żaku

pu komoletnych jadal
ni. poko- męskich, sy
pialni, kuchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli
dnego wykt nania na do
godnych ratowych wa
runkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921

(23490

Tyiko 25 zL
od ubrania, p!aszcza
18 zł... p!aszcza damskie
go 15 zł Wykonuję
podług najnowszych żur
nałi solidnie i st;,rannie.
Kapturski, Długa 63.

(29822

W komis

przyjmie garderobę ,obu
wie, meble kupuje za

gotówkę. Dom Komiso
wy, ,Pomorska 6. (18478

Autotaksy
przedsiębiorstwo samo

cfao I we !trzy dobre sa
mochody) z koncesję,
sześciu dobrze wpraco-
wanych szoferów i ga
raż okazyjnie za 15.(Ol
zł. sprzedam Ruszkow
ski, Hermana Frankie
go ła, obok P,acu Tea
tra siego. . ,29892

Krawcowa

przyjmuje szycie: pła
szcze od 12, suknie od
7 zl. oraz wszelkie
przeróbki, Chwytowo 10
Wolkowa. (29,01

Skórki
owcze i jagniąt ma ta
nio nasprzedaż. Kukliń
ski, ul. ’ Wrocławska 20
II ptr, . (29883

męskie

męs ie
Obroniła

l!zi^cię;e

Płaszczyki
dziecięce

Jopy sportowe

poleca (27.123

li!i ,,lit"
Jana Kazimierza 2.

li raty!

Ma;łątki
ziemskie, domy itp
poleca na sprzedaż Ta
szycki. Dworcowa 13
Tel 7S9. (29826

Dom
sprzedam w Bydgosz
czy za 10 tysięcy. Do
wiedzieć się Podgórze 2i
właś icielka. (2972?

Dom
2 piętrowy, 15mieszkań
na sprzedaż wplssta 8-
10 000 zt. Szuchiewicz
Bernardyńska 10 (29741

H ila
I-piętr. w Toruniu o 8
pokojach, s ogrodem

warzywno-owocowym
zaraz z;i 18 tys. z!, na

s azedaż. Zgł. ,,Pogoń",
Bydgoszcz, Dworcow’a
nr. 80, I lewo.

Kamienica
III piętro,wa, s balkona
mi i 3 interesami w dob
rem pun -c;e p zychód
miesięczny 500 zł- wol
ne do objęcia, mogą być
2 ino. esa z mieszkzniem
cena 35 O( 0 zł. ił?y wpła
cie 20 (’OD ?ł. Zg . Pogoń,
Dworcowa 80, I lewo.

Dom
II piętro.wy, 9 mieszkań

przy tramwaju tanio

sprzedam- Czarneckie
go 5. (29383

Dom

mieszkalny, masywny z

chlewami i warsztatem

stolarskim, wspaniały
ogród owoc-owy i wa
rzywny korzys nie sprze
data. Że’azny, Łopienno
pow. Wągrowiec (29821

. Dom
I piętrowy, w Byd
goszczy a’.a wiła, 13 po
koi, z ogrodem owoco
wym przy tr. mwaju do
objęcia. 5 pokojowy Io
, al U O!-O zł. Zgł. Biuro

Pogoń, Dworcowa 80, I
lewo-

§kład
bi;s watów, towarów król
kich i stroju, jeden z

największych i najle
piej. zaprowadzonych na

miejscu, wraz ż przy
ległem mieszkaniem z

urządzeniem i towarem
!ub bez ty waru ną sprze
daż Łńsza-wski, Nakło,
Rynek 65. U9338

Ja ilaliitt
bufet i kredens tanio
na sprzedaż, Sowińskie
go -T (29886

Ogrodnictwo
w Bydgoszczy, 2 domy
mieszkalne zaraz do ob
jęcia spizedam lub wy
dzierżawię. Brzozowa 3

(29778

. Skład
kolon.ialny i delikatesów
- najlepszym położeniu
.. 5 pokojami.- Łubień
ski. Chełmno. (28809

jSf|łrs(ecfeim
Jo!)ry szran i piasek do

budowy. Plac Poznań
ski, restauracja Bora(
Na Wzgórzu 3,0. (29813

Sprzedam
lampę trzyramienną do
eiektr., gazu i nafty.
Cieszkowskiego 14 ptr.
prawo. (29845

Kryty powóz
lekka płatka po no

wym remoncie za 500
zł., bryczkę tło interesu
za 400 zł. sprzedam na

dogodnych warunkach
Fabryka dawn. Sper
ling, Nakło, przy dwor
cu. . (29856

Aparat
do wyszywania dziurek
do nabycia Śniadeckich
da, u Górnoślązaków.

(29847

Smoking
ubranie mało noszone,
tanio na sprzedaż. Fur
man, Toruńska 179.

(29842

Pianino

pierwszorzędne tanio na

sprzedaż. Pomorska 10,
dom fabryczny. (29320

fcóiśfeas
na sprzedaż. Stolarnia
Wiatrakowa 4, (29889

Pleralszhi
ciasteczka i p!acki z na
szej’maki: Specjalny
Handel Męki i Paszy
Józef Haus!er, Dworco
wa90, te!. 319 (29863

Wóz
do interesu za bezcen
ńa sprzedaż. Hetmań
ska 35. (2988!

HO beczek
drewnianych od poko-
stu na sorzedaż. -Spół
dzie!nia Surowcowa Ma
larzy i Lakierników w

Bydgoszczy z ogr. od pow.
ul. Gdańska 131, (29837

Maszyna
krawiecka Smgera 5.2
zl, maszyna Pfafia 175
zl, maśzyśy damskie
40-200 zł., maszyna
szewska słup 75żł. masz,
szewska s!an. Singera
ciężka 84 K 11 225 zł.,
.rower ?, wolnym bie
giem 75. zi,, gramofony
od 25-35 zł,, centryfugi
Wesłfalja 50-1,0 d.,
inaśianice 30-50 zł_, ze
gary ścienne od 5-40
zł. ptieca Dom .Handlo

wy Górnc,śiazaków,
Śniadeckich 6a (29881

Szafa
skleoowa oszklona z

szufladami sprzedam.
Grunwaldzka 100. 29812

Bernardyn
suka roczna, bardzo

czujna i wdk 8 miesię
czny tanio na sprzedaż
. Podleśniczówka" w

Smukae. (29761

Pólsżorki
robocze cale skórzane

sprtedaje w komplecie
parę za zł 90 również
sodia oo zł.75zasztu
kę. Biuro Handiowe
Ignacy Rad, sz .wski ul

Jagieł lońska 35e. Te
lefon 1319. (29747

lOJPtiia
Kup!ę

dom ze’ składem nr?y
wpłacie 8-10 tys. zł
Of. ecd ,,Ę. W.” do Dz.

Bydg, (29796

Kupię
dobrze utrzymany for
tepjan pianino, płacę go
tówką. Of. pod ,,29752"
do Dz. Bydg,

"

(29753

Biurko
uh szafę do akt kupię
Of z ceag pod ,,Biurko"
do Ds. Bydg . (29(320

Gorczycę
kupujemy w większych
ilościach po najwyższej
cenie. ,Ocet", Byd
goszcz, Poznańska 18.

(29588

Gramofon
lustro kupię. Oferty pod

Lustro” do Da Bydg
(29860

Kuchnię
westfalską, maszynę do

szycia i wózek dziecięcy
kupię. Of. pod ,,Kuch
nia" t!) Dz. Bydg . (29859

TOCtJfe-
Pomocy

w nauce - w zakresie

niższych klas gimnazjal
nych, udziela b. nau
czyciel. Łask. zgt. pod

B Nauczyciel" do 1
XII. br. do Dz. Bydg.

(29817

Nauczyciel
przyjmie do kompletu I

gimnazjalnej, udziela ko
repetycji. uczy dorosłych
i zaniedbanych. Of. do
Dz. Bydg . pod ,,Nauczy
ciel". (28816

Poszukuję
nauczyciela (!ki) który
udziela gry na fortepia
nie w domu. Król Jad
wigi 16, skład instru
mentów. (29833

oatoBi^ w1309

10

2V

sa,

Droksrnsa I Księgarnia

Ml

Abonament, sprzedaż luźna

i przyjmowanie ogłoszeń.

Fortep;’an
cło ćwiczeń wypożyczę
Adres wskaże Dzienmk

Bydgoski. (298-S8

Książkowy’ bl!aaslsta

zaprowadza książki, re
guluje zaległości, spo
rządza bilanse. Okolę,
ul. Jasna ;29a m,, 8. I!

ptr, lewo, (28731

Stenograf,
wyucza wszystkich bez

płatnie, listownie: In
stytut Stenograficzny.
Warszawa, .Mokotowska
nr. 39. (2? 391

Prasowaczka
wykwaiif’kpwana w pra
sowaniu sztywnych koł
nierzy potrzebna Gdań
ska 134, prasowa!nia.

(29815

Przykrawacza
na rządowe dostawy po
szukujemy Pomorska

fabryka bielizny, Byd
goszcz, Zduny 17. Tele
fon 1037. (29891

Gospodyni
umiejącą dobrze goto
wać, która już pracowa
ła w betelach lub re-

atauiacjaćb potrz bna
od 1 grudnia 25 r. Zgł
tylko z dobremi świa
dectwami do Restaura
cji Dworcowej, Byd
guszcŁ -(29793

Starsza
panna, znająca dokła
dnie krawiaczyznę, pra
so wanie i gotowanie
Doszukuje w dobrym
de’mu. Na pensję się
nie patrzy. Of. do Dz

Bydg pod .,R. O. T,"
(29807

Pomocnik.-. -;
iiand I- wy z branży .ko
lonjainej poszukuje po
sady jako ekspedjent
lub ?a bufetowego. Oi
pod ,,11258" do Dzień

Bydg. (29896

Dia poszukujących ooaady So % zaizkr,
Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godz. 9-tej

przed nołudusern-

Uhłopak
z wioski, lat 17, praco
wity J -sumienny, obe
znany przy koniach

poszukuje jakiegbkol
bpjż zajęcia. Zgł . pod
.Chłopak11 do Dzień

Bydg. (29743

Mieszkania
4-5 poko,jowego z ła
zienka i eiektr. oświetl.
I )ub II p, w okolice
Placu Kochanowskiego
poszuku,ję wprost

’ od

gos )odarza. Warunki
i czynsz podług ugody,
Of. pod ,,J. B. F." do
Dzień. Bydg . -2985i.;

Pokó,j
umebl- od l. 12. do wy
najęcia. Chodkiewicza1
nr. 43. 1298-^4

Pokój
umebl. dla 1-3 panów
do wynajęcia. Wiadom-
w składzie ui. Podgórna
nr. 1. (29883

Poszukuję,
mieszkań od 3-§ pokoi
dia pewnych ró(lek’au
tów. Zglóśs. wprost do
mojego biura s calem
zaufaniem: Dworcow-a
ur. 80, I p. lewo, biuro

,Pogoń".

MSode -

małżeństwo szuka próż-
ego pokoju z używa

niem kuchni. Zgł. doDz.

Bydg. dla - Er, Gó,ł.
(29885

Po!eój
umeblowany do wyna
jęcia. Ul. Chwytowo 10,
Wolkowa, (29902

Poszukuję
kobietę do południa, któ
ra umie gotować. Kró!
Jadwigi 16, skład in’gtru
mentów. (23834

Dobru .

dziewczyna ?,e wsi, c?y
sta,. piacoWita, .um.ie

szyć i gotować, poszu
kuje zarss miejsca B(o
nia 6 III prawe. (29818

Potrzebne
2 dźiewcżyny od 15--18
iat. Wyrób wafli. Łokiet
ka 2Sa. (29344

Służąca,
poszukuje miejsca do

wszystkiego, Krakow
ska 18 podwórze. (23830

Sitrrss!(s
dziewczyna (kucharka!
poszukuje posady zaraz

lub cd 1. 13. Zgłusz
cod ,,Kucharka" do Dz

Bydg. (29839

umiejącą, smaczne go
tować poszukuje z dn.
1..XII 25. Zar?ąd Ka
s’; na Oficerskiego Szko
ły Bi!otów. (29897

- Uhodieę
prasować tanio w dom.
Plac Piastowski 11,1 ptr.
lewo. (29808

M;iynnrz
żonaty, iat 30,. z dobre
mi świadectw’ami po
szukuje posady jako kie_
równik młyna lub też

obejm ę daięrżawę muięj-
- ?ego ?niyna. Łask, zgł
? nadaniem warunków
uor pr. Radliński, Sta
rogard, n!. Przy Mły
nie 1. (29733

DZIERŻAWY
Wydzierżawię

staiaie-dla konia lub na

warsztat mechanicżnv.
Romańska. Garbary 11

Piekarnię
lub cukiernię peszuku-
:ę celem dzierżawy ,lub
przystąpię do smółki.
Łask, of. ood ,,H Z."
do Dzień. Bydg- (29903

Dzierżawy
iub kimna gospodarstwa
poszukuję w miejsco-
w ści gdzfe stacja_ kole
jowa przy wpłacie do
10 tys. zł oko!!cą obo
jętna. Of. do Dz. Bydg
nod ,,S B. N,". ,20865

Mmmm

Poszukuję
zaraz, mieszkanie, 1 po
kój z kuchnią, d!a star
szej samotnej pani, p?a
cę dzierżawę za

rok z góry. Of. do Dz

Bydg. pod ,,Pośz ikdię
zaraz". (39814

Przyszłość
d!a lekarza. Do wyna
j^cla mieszkanie na

głównej ul 4 pokoje z

kuchnią oraz ogród o

wocowy, (v mieście 4.000
mieszkańców i bogata
okolica, gdzie jest tylko
-jeden lekarz . Wiado
mość Gdańska 31, Ka
wiam a Wiejska. (29800

Miesz:,anie
3-pokojowe z kuchnię
zamienię na mniejsze,.
Nakielska 8, parter _la
wo, (2SSSa

2 poko;ie
z kuchnia wydzierżawię
temu, kto zapłaci, na

rok z góry i pożyczy
"00 zł. Adres w Dzień.

Bydg. (29808

Pokó;j
umeblowany (frontowy)
z osobnem wejściem i
z calem utrzymaniem
lub bez do wynajęcia
Śniadeckich 48b, II pr.

(29811

Dzieci szko!ne
przyjmuje się na pen
sję. Oś. Petersona 6,
Ip.pr. (29795

Pokój
do wynajęcia. Grodzka
18, I ptr. (29871

Pokój
ttnaebi. dia 2 panów za
raz do wynajęcia Bie
licki, Przyrzecze 4.

,23819

Pokój.
umeblowany dla lep
szego pana od 1. 12. do

wynajęcia. Maiwald.
Gdańska 137 II. (29851

Poszukuję
pokoju umeblowanego
z kuchnią. Of. do Dz

Bydg. pod ,,Sublokator"
(29840

Pokój
t,msbiowany do wyna
jęcia. Mazowiecka 2.
III prawo. (29845

Pokój
uraebt dla łeoszego pa
na lub pani od 1.12 25.
do wynajęcia. Śniadec
kich 11, ITT ntr. !cwo.

(29887

Pokoik
wynajmą. Król. Jadwi
gi 13 I ptr. lewo. (20831

PofcóJ
umebl. duży z elektry-
csnem światłem d!a 2

panów do wynsjęcja.
Wileńska 12 ptr- lewo.

(29832

Pokój
araebl. do wynajęcia z

2 łóżkami bas pościeli.
Pomorska 39 II piętro
lewo. (29827

pokoje
umebl.. eiektr,, łazienka
z utrzymaniem iub bez
do wynajęcia. Garbary
nr, 28 I ptr. prawo.

(29528

1-2 pokoje
umebl. dia solidnych

panów do wynajęcia
Cieszkowskiego 2, III p.

Pokój
umebl. od 1. 12 25. do

wynajęcia. Podwala 5.
II ptr. (29536

Pokój
umebl. dia solidnego fa
chowca od 1. 12 , dowv
najęcia. 20 Stycznia 31
ptr. (29881

S pokoje
umebl., mieszkalny i.

sypialka dia 2 partów
do’ wynajęcia. Piotra

Skargi 7 ptr. lewo.
29120

Ładny -

umeblowany ookój dia
2 osób z używaniem
kuchni do wynajęcia.
Kurkorewicz, Warszaw
ska 15. (29867

RO?MttlTOSCI

Obiady
włącznie z usługę

55 ^r. ’j

,poleca ,,Ognisko", Ja-
giehońska 71. (58SG9 j

Obiady SH gr. ;
Bar Angielski, Gdańska
nr. 165. Koncert. (29177

Urzędnik
sekretarz, lat 33, na

stałem stanowisku, prag
nie zauoznać rannę w

wieku lat 20-26, w ce
lu matrymonialnym.

Łask. zgł. do Dz. Bydg .

pod ,,)L. M." . (29805

Ostrzeżenie.
Za podpisy moje położo
ne na dwuch arkuszach
i wręczone dnia 6 paź
dziernika r. b- p. Józe
fowi Pęczkowi, z Byd-’
goszczy, przedtem kup
cowi w Barciuie, w celu
wniesień a mojej rekla
macji u Komisji Odwo
ławczej w Wyrzysku
nie biorę żadnej odpo-
wiadzia noś i, Wysoka,
dna 22. XI 1925 r.,
X proboszcz, Filip Hoff-j
mann. (2980?

Pożyczki
2-3 tys. zł. na I pod
stawę dolara poszukują
celem powiększeniasirła
du żywno.ściowego. Gwa
rancja zapewniona. Po
siadam dom w śród
mieściu Bydgoszczy wat”
fcości 8503 zł. Of. pod
,,B. 13,"do Dzień. Bydg.

(29896

Pożyezę
800-1000 sŁgospoda?zot
wi, który mi odda mie
szkanie 2-3 pokojowa,
Of. pod ,,G. P." do Da.

Bydg. (29836

Zagubione
)apiery wojskowe jak

również legitymacje na

nazwisko Stanisława ;

Czarneckiego, unieważ
niam. (23804

Sprostowanie. ;
Niniejszym odwołuję

’

posą,dzenie rzucone na

o. Witta, w dniu 2, XI.
25. i sprawę zegarka
odwołuję, gdyż spór za
łatwiliśmy polubownie
i odszkodowanie mi
zwrócono. Henryk Bno-
be. (29863

Zagubione
papiery wojskowe unie
ważniam, Wincenty
Pielecki. (29898
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Wielebnemu Duchowieństwu, Dozorowi Kościelnemu, Kadzie

Szkolnej, Kółku Rolniczemu, wszystkim Przyjaciołom, Znajomym
i Życzliwym, którzy wzięli udział w pogrzebie mego męża

ś. p . ffroraclsslsfis BB-OTwiolkra

i wyrazili współczucie w smutku naszym, składają serdeczne

,,BOO
BSsBwacElsffiswaa ae (fflarBc?ćBsna.

Krzepis?yrt, w listopadzie 1925 r. (29829

2 osiowe

z kuchnię, poszukuje się
l,a pewnej pani, znaj
dującej się z dziećmi
swemi bez dachu nad

g ową. Mieszkanie się
odnowi. Oi. do Dz. Byds?.
pod ,W.T.30 28203

?ofisiĘHswaniB.

Za licz,ne dowody współczucia
oraz oddanie ostatniej przysługi

5. ss.

InlernalionalEr Feiz-Handel
Breitgasso za, t, p. - narożnik Gol(JschmiecSagasse

doatareza skórki po niskich cenach w znanych
nobrych ifatnnkaeh:

bo!:ry elestrn-ekstra.................................. .... S,SB G
ChinchilBhBn’n 2 paski..................................................IS?/,OO
Hermalinkanin (piękne skórki)............................ 6,10 G
jagnigt!ca niebięsko-saars .............. :,:a O
oposy australijskie..................................................... 25,00G
Ssał- Elsktryk ekstra-ekstra........ 6,Stl G
Skunsy, na,jlepsze na poszycie........................ . 22,08 G

Tyhaiy, w 4 kolqraeh, okazy śliczne .... 45,90 G
skórki na BOrtszycia po nnjniższyeli eenaeli od 43,90 O

S?kisły futrzana przy oap)neie l() G tygod. od 1S9,93 GWilki, farbowany lis srebrny......od 56,93 U
Karakuły, Katrla, Wa!aity, Saal-B!zam.

_ (146 G_

JifojaccsSapffBOWKBsae
"

G. Vorreau

rewizor ksiąg,
(29828

(29858

Telefon 1259. Bydgoszcz, Jagiellońska U.
J

Rejonowe Kierownictwo !ratendentury BycJ-
roszez, ul. Jagiellońska 77, sprzeda w drodze prze
targu ofertowego 60 ton otręb żytnich z przemiału
82%, 2 tony otręb pszennych z przemiału 60 i 70%,
7 ton otręb jęczmiennych z przemiału 609/o, 2 tony
mąki pośledniej, 400 szt beczek od smalcu, 1000 szt

skrzyń, 2500 kg. szmat z worków i 2 młynki do zboża.
Reflektanci zechcą złożyć pisemne oferty pod

wyżej wskazanym adresom do dnia 3 grudnia b. r.

godz. 10. Warunki sprzedaży, które stanowią inte
gralną część niniejszego ogłoszenia, są wyłożone do

wglądu oferentów w Kier. Intend. Bydgosżcz.
L. dż. 8375/25. Raf. U-fwo intend. Bytfgoszc?.

składa wszystkim na tej drodzo

serdeczno

W imieniu rodziny

29804) Felicja z fofeicHcii Śliwiński

Dnia 22. bm. rano o godz. 8’5 zmarł

po ciężkiej chorobie w 66 roku życia nasz

długoletni członek

ś, p. Fryderyk becker
mistrz stolarski,

Paftstwowe - t8eSm twro Osie

powiat Świecie (Pomorze)
sprzeda w dniu 9 grissto!a 1923 r. w drodze pisem
nych ofert około 14,690 w3 buduScu so:,ft. , 13,599 m3

kopalniaków snsn., seoe trp. szczap 3 6"98 wat-

kSw snsn. Bliższo szczegóły w Rynku Drzewnym.
W dniu 18. 3CS5. 25. o godz. 9 przed poł. odbędzie

się na sali p. Li sta wnika w Osin

RacąssSocfffls

na drzewo opałowe i użytkowe z wszystkich leśnictw.

39848) Państwowy ;ćad!eSniczy.

bicyiacia drzewa.

W czwartek, dnia 3 grudnia br. o go
dżinie 9-tej przed południem odbędzie się
w leśnictwie miejskim Rudnik, sprzedaż
większej ilości

tea wlliMw, opalswip i ttń.
Sprzedaż drzewa nastąpi tylko za go

tówkę. ,29647

Grudziądz, dnia 18 listopada 1925 r.

Magistrat - Zarząd Leśnictwa.
(—) Dr. Urbański.

Ciosśo
upieczone według przepisów Dra 0ETKB3A.
zadowolni Panią pod każdym względem.

Prosimy spróbować
eBsofó cseEfiolaraiowe.

Jak tanio wypada to ciasto każda gospodyni
z łatwością obliczy.

OoeSaat8Bal:
25 deka mas!a,35 deka auirn,

4 jajka,
3 --- r

_____

1 paczkę Dra O(’tkera cukra waniliowego,
1 paczkę Dra Oetkera ,,Back(n" (proszek

do pieczenia zamiast drożdży,
3 iyżki at. }owe kakao-
1 filiżankę mleka luh śmietanki.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dniasie
_

27. bm. o godz. 2ń popoł. z kaplicy starego
ewangelickiego cmentarza ni. Jagiellońska,
na który się każdy członek według § 14

naszego statutu stawić winien.

Zarząd wolnego Cechu stolarskiego.
T. Kosicki, cechmistrz. (29555

Praifarfl prgysa§w.

W czwartek dnia 26. listopada b. r . o go-Tł--- .v.. - -- - -

.

WYROBULAS. CHEM.FARM.

łNAJSKUTECZNIEJ NISZCZY

ODCISKI
SKÓRĘ ZGRUB!AŁĄi BRODAWi

AP.KOWALSK

Sposób przyrządzania. Ubić masło na

śmietan- ., dodać 25 deka cukru, żółtko, cukier

Q
waniljowy, mąkę zmieszaną
z BBackinema mleko i wre
szcie pianę 1 4 jajek. Po
dzielić ciasto, do jednej po
iowy dodać kakao i resztę
cukru włożyć częściami do

formy wysmarowanej ma- .

4em i piec ciasto 1 do l% go
dziny. . 9735scxtfguiowe pj.-e.puv b^z?łaftnto wazystkicBi

sKlepaon w razie wyczerpania zwracać się do

Sra A. OEFKERA, Oliwa pod Gdańskiem.

W postępowaniu upadłościowem nad majątkiem
firmy ,Mieczysław Borowski" w Bydgoszczy wyzna
czono termin celem badan?a pretensji dodatkowo
zgłoszonych na

dZfsfl 17 grudnia 1825 o godz. 10 orzadp.
w Sądzie Powiatowym w Bydgoszczy, pokój 12.

Bydgoszcz, dnia 23 października 1925.
Sekretarz Sądu Powiatowego. (29850

(29854
Bydgoszcz, dnia 24 XI 1925 r.

Oddzśsł Egzekucyjny

przy Magistracie Miasta Bydgoszczy.

(--) WeSSSae, Radca Miejski.

Otrzymałem wagon ekstra prima

Świec stearynowych
8ki i lOki korony, 6ki i 81ti świece wozowe

la Mto ftompozyeylne
6ki i 8ki korony, 6ki i 8ki świece wozowe

i oddaję takowe po najniższych
cenach dziennych odsprzedającym.

ERNSY PBSX, fabryka mydła
BB-arSBOOSJECX. 129SJ0

hCLMKA LALEK]
g-=--- ---------------------

- i
| Wszelkie ez?sbi So ła!sk 1
I 26438) OBAWM

1 FABRYKACJA LALEK |
1 8
| T. Bytomski, ul. Dworcowa 15 a g

W sprawie upadłościowej nad majątkiem kupca
Wiktora Lewandowskiego w Bydgoszczy, ulica

Szpitalna 3, właściciela firmy ,Wielkopolska Fabryka
Walizek11 Sp. z ogr. odp. znosi się termin celem
badania pretensji wyznaczony na 12 grudnia 1925,
a termin w tym celu wyznacza się na 28 grudnia 1928
o godz. 11 przed poł., pokój l?/

Bydgoszcz, dnia 20 listopada 1925. (29849
Sekretarz Sądu Powiatowsgo.

Spmfitó przymusowa.

W piętek, dn’a 27 listopada br. o godz, 1

popoł. będę sprzedawał w Bydgoszczy przy

tli. Mostowej 5 w firmie Kawiarnia ,,tfrlśtoi’4
na I piętrze najwięcej dającemu i za gotówkę:

1 szafę że?., 1 lustro z szal ?n!erką,
1 biurko, i fortepian, 53 butelek
likieru i 350 butelek wina. (29880

. komornik sąd.wBydg.

wszystkich znajomych i przyjaciół na

flaki, kiszki i nóżki z kapustą
na dzi§ Środą, 28. bm.

BficsxcewBc4m

uliea Kordeckiego 1.
’

(29801

lo§ae
jak na d!ani, że (28519

latal!i

wszelkiego rodzaju ku

puje się najkorzystniej
w znanej firmie

Kazimierz Dux,
Maeazvn i fabrykacja

ulica Gdańska nr. 349
l!ustr cennik franko

Cdpizsńajęaym rabat.

Ula wdowy
wieku z i dzieckiem in
teligentnej i szlachetni sf

go charakteru, posiada
jęcej wspaniałe umebl.
mieszkanie i kilka tys.
zl. gotówki, poszukuje
męża wdowca iub star
szego kawalera z odpo
w’iednim ma jtkiem nie

niżej !at 50 ku ca lub
i.rzędniiia o szlachetnym
charakterze. Rzecz ho
norowa. Zgł o ile moż
ności z fotografją do Dz.

Bydg. pod , 200 ’. (29899

na maszynach
J/ S^BllOCSSCSSK(fH w różnych językach

załatwia aknratnie i tar?.o (23869
” S?--S .

fś’sSe/’wra 15^0.
fFI!jas Gdańska :S3 (Hotel pod Orłem!.

Gdańska 43 (wejście oa ni. Świętojańskiej),

Używaną, lecz w dobrym stanie utizymana

maszynę ta pisania
fe?aaigteSeg. Zgłoszenia z podaniem systemu i ceny
uprasza się pod ,,Maszyna 2" do Dzienn. Bydgosk.

Stenotyp’stSsa
siła pierwszorzędna pisząca biegle za dyktandem
polakiem i niemieckiem, natychmiast potrzebna.

ad wokatów

Br, Haratha i Sawickiego
^ydgrosassB, FI . Tsat-?aisiy.

wraz zmiesz-
ElmSSm kanienr, as-

dającego się do sprzedaży
towarów kolonjalnych
wraz z ubikacją w po
dwórzu. odpowiedniąja
ko miejsce składowe do
sieczki, węg,a. drzewa
itd. , oszukuję. Łask, zgl
do Dzień. Bydg . pod
, Lokal 99". 2982

Kio i te?W

którą ia p. Wiktorji Po
kora t?:e, ekspedjeotee
z Bydgoszczy, Ks Sko
rup.ki 188 wyrządziłem
z żalem colami (29732
Maksymiijan Kamiński,

Oi?.oie, Jasaa 18

.................... .. KRÓL COWBOY’OW i

POEZllel 0 BOOzmie 6,11 8,1. | w roli główne. słynny J znakomity BOOOS MSOB.OMi.

MOStOWS Sł 1 CsaSo^ć 3.3 OTStotów? (29846) CotIośc fll tnłsśśw’ |

w roli głównej:

OSSS eSWMOBM
przewyborna farsa.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy’ 6 razy w tygodniu

na gs?wdaleń W25 a?, za 2,61 zl
- wtm z opłatami poczfcowemi. ,,Dziennik11 odbierać będę z poczty - proszę dostar
czyć pod poniższym adresem:

Niniejszem zamawiam wychodzą,cy w Bydgoszczy 6 razy w. tygodniu

MOsgi^SSBaaSBfi na ga?nda:Ień i?, za 2,61 zl
wraz z opłatami pocztowemi. ,, Dziennik-1 odbierać będę z poczty - proszę dostar

czyć pod poniższym adresem:

Inaig i nazwisko:

Miejscowość: ulica i nr,;

!mig i nazwisko:,

Miejscowość: ulica i nr,:

MwK

Zł

tytułem przedpłaty na ,,OBKeffiaiSsSte za grudzleft 1325

edebrałenJj co niniejszem potwierdzam.

Kwif ;pocztowo.

tytułem przedpłaty na za grugfztefs 1925

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia _

1925. dnia 1925.

ęodpis: podpis:


